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Bezpieczne miasto

G o ś ć  w  d o m ?
Bardzo często pukają do drzwi naszych mieszkań obcy ludzie. Przychodzą sprawdzić stan licznika czy usunąć 
różnego rodzaju awarie. Nie brak też całej rzeszy różnego rodzaju handlarzy i ludzi żebrzących o pieniądze. Wśród 
tych osób może być,złodziej, który tylko udaje urzędnika, kupca czy robotnika.

Z a n im  w ięc o tw o rzy sz  
drzwi nieznajomemu, sprawdź przez 
wizjer w drzwiach lub przez okno - 
kto to? Możesz spytać o cel wizyty, 
poprosić o pokazanie dowodu tożsa­
mości (dokumenty sprawdzaj uważ­
nie). Osoba o uczciwych zamiarach 
nie obrazi się! Jeżeli gość staje się na­
tarczywy, dzwoń po policję lub alar­
muj otoczenie. Staraj się zapamiętać 
jak  najwięcej szczegółów  (w ygląd  
nieznajomego, numery i markę samo­
chodu, którym przyjechał itp.). W ar­
to założyć w mieszkaniu łańcuch za­
bezpieczający, który pozw oli ci na 
dokładne sprawdzenie, na przykład,

dokumentów nieznajomego.
J a k  już  zostało powiedziane w cze­
śniej - oszuści podszyw ają się pod 
re p rez en ta n tó w  ró żn y ch  za w o ­
dów. Urzędnik - zazwyczaj godny za­
ufania, elegancko ubrany. Może po ­
daw ać się za inkasen ta z zakładu 
energetycznego lub gazowni. Jeśli go 
nie znasz, zażądaj legitym acji służ­
bowej. Jeżeli rzeczywiście reprezen­
tuje jakiś urząd, nie zrazi go ostroż­
ność i nieufność. W razie wątpliwo­
ści umów się na inny termin i sprawdź 
w administracji osiedlowej lub odpo­
w iedniej instytucji jego w iarygod­
ność.

K upiec-sprzedaw ca  może oferować 
do sprzedaży różne towary lub pro­
ponow ać kupno, na przykład, staroci 
znajdujących się w twoim mieszka­
niu. W szystko to może mieć na celu 
dostanie się do mieszkania, oszaco­
wanie wartości mienia oraz poznanie 
systemu zabezpieczenia. Staraj się nie 
zawierać żadnych transakcji w domu, 
a jeżeli się zdecydujesz, to umawiaj 
się na taki termin, w którym nie bę­
dziesz w domu sam.
R o b o tn ik  - m oże pow iedz ieć , że 
przyszedł coś napraw ić lub spraw ­
dzić. Jego podstawowym celem jest 
poszukiwanie cennych przedmiotów

i ich kradzież. Jeżeli odw iedzający 
oferuje ci wykonanie usługi, zawsze 
pozostaw sobie czas na zastanowie­
nie, aby sprawdzić w iarygodność fir­
my, której jest przedstawicielem. Za­
telefonuj do jej właściciela. Zasięgnij 
in fo rm acji na tem at ja k o śc i i cen 
św iadczonych usług . G dy zlecasz 
w ykonanie usługi, staraj się zawsze 
spisać umowę w stępną na w ykona­
nie określonych czynności - określa­
jąc kwotę wpłacanego zadatku, gór­
ną granicę ceny za usługę oraz nie­
przekraczalny termin jej wykonania.

(wam)

KOMUNIKAT
P ragnę serdecznie podziękow ać 
wszystkim mężom zaufania Akcji 
W yborczej SO IL ID A R N O ŚĆ  i 
członkom  obw odow ych komisji 
do spraw referendum za aktywną, 
rzetelną i uczciwą pracę przy re­
ferendum konstytucyjnym.

D ziękuję rów nież m ieszkańcom 
naszego województwa za uczest­
nictwo w referendum, za powie­
dzenie: NIE. O możliwość wybo­
ru walczyliśmy wspólnie od 1980 
roku.

Z wyrazami szacunku 
Jan M osiński 

(przewodniczący 
Akcji Wyborczej 
SOLIDARNOŚĆ 

województwa kaliskiego)

C z y  c h c e m y  ta k  b u d o w a ć ?  K  R  Y  M I  Ł  K  I
Z arząd  M iasta i Gminy K rotoszyn, pragnąc zorientować się, czy w naszej 
gminie istnieje zapotrzebowanie na pow stanie Tow arzystw a Budow nictwa 
Społecznego, organizuje zebranie dla osób zainteresowanych tą formą pozy­
skania mieszkania.
O dbędzie się ono 16 czerw ca o godzinie 17.00 w Urzędzie M iasta i Gminy 
przy ul. Kołłątaja 7 (sala nr 41).

P r o m ile  z a  k ie r o w n ic ą
C oraz  więcej pijanych rowerzystów na drogach. Dziś rekordziści ze Zdun. 
22 maja na ulicy W rocławskiej policjanci zatrzymali 43-letniego mężczyznę, 
któremu alkotest w ykazał 2,36 promila alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Innego 43-latka zatrzymano 25 maja na ulicy Rejtana - mężczyzna miał 2,30 
promila alkoholu, a pijanemu rowerzyście, zatrzymanemu tego samego dnia 
na ulicy Ostrowskiej, alkotest w ykazał 3,15 promila.
37-letn iego rowerzystę zatrzymano w Krotoszynie. Dmuchanie w alkotest 
wykazało 2,12  promila alkoholu.

(mci)

Stowarzyszenie na Rzecz Dzieci 
i Osób Niepełnosprawnych 
w Krotoszynie

w imieniu wszystkich dzieci 
dziękuje serdecznie sponsorom 

za okazaną pomoc

F o t o - z a g a d k a

Z djęcie  zamieszczone w numerze 
16 (126) "R zeczy” przedstaw iało 
okno kamienicy przy Al. Powstań­
ców W lkp. N agrodę otrzym a pan 
T adeusz  K aro lczak  z Krotoszyna.

D ziś  do rozszyfrow ania ko le jna  
fotografia. Gdzie została zrobiona?

N a naklejone na kartki kupony z 
ro z w iąz an ia m i czek am y  do 12  
czerwca.

Fot. „Rzecz” - Pawlik

K U P O N  

n r  1 9

N agrodę

dow oln ie  w ybrany  
zab ieg  kosm etyczny  

dla  jed n ej osoby

ufundował

G abinet K osm etyczny 
pani E ulalii S taszak 
przy ul. W ąskiej 1 

w K rotoszynie

N a naklejone na kartki kupony 
czekamy do 12 czerwca, a niespo­
dziankę z kuponu n r 16 otrzyma 
pani Iren a  B ielarz z Różopola.

A "  -

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstawia:. 

Imię i nazwisko: 

A d res:...........................

T a r g o
w i s k o
jajka (15 szt.) 2,50-3,90 zł 
cukier (1 kg) 1,80 zł
młode ziemniaki (1 kg) 2 ,50 zł 
m łoda marchew (pęczek) 1,80 zł 
rzodkiewka (pęczek) 1.00 zł 
kalafior (1 szt.j 1,00 - 3 ,00 zł 
pom idory (1 kg) 4 ,50  - 6,00 zł 
ogórki gruntowe (I  kg) 4 ,50 zł 
jabłka (1 kg) 0 ,60  -4 ,0 0  zł 
w inogrono ( lk g )  10,00 zł

(ceny z  5 czerwca)

Nie wpuszczaj oszustów; zginęły prosięta; koli­
zje, kolizje.
D o  jednego z mieszkań w bloku przy ul. Konstytucji 3 M aja przyszedł męż­
czyzna podający się za pracownika opieki społecznej. Gdy 83-letni właściciel 
w yszedł do drugiego pokoju, mężczyzna skradł z leżącego na stole portfela 
900 złotych i 350 marek niemieckich. Sprawca kradzieży był w wieku od 35 
do 40 lat, w zrost około 180 cm, średniej budowy ciała. Ubrany był w  mary­
narkę i spodnie koloru szarego.
Z  piwnicy w bloku przy ulicy Raszkowskiej zniknął rower górski wartości 
600 złotych.
W  Różopolu, w  rejonie Domu Strażaka, z fiata 126p skradziono radioodtw a­
rzacz i kolum ny samochodowe oraz zegarek damski. Złodziejski łup oszaco­
wano na 200 złotych.
Z  terenu gospodarstwa w Salni skradziono 12 prosiąt ośmiotygodniowych 
wartości 1200 złotych.

'fy, /Z', W
Uw aga* w y p ad ek !

N a ulicy Raszkowskiej 20-latek kierujący fiatem 126p podczas wyprzedza­
nia m otorowerzysty uderzył w ty ł stojącego fiata 126p. Pasażer uderzonego 
„malucha” doznał ogólnych obrażeń ciała, kierowca natomiast uszkodzenia 
kręgosłupa szyjnego.
17-latek, mieszkaniec gminy Kobylin, jadąc lewą stroną Rynku potrącił, pie­
szą, która doznała stłuczenia lewego uda i prawego kolana.
D o  poważnego wypadku doszło na ulicy Ostrowskiej. W yjeżdżający z zaje­
zdni PKS jelcz zajechał drogę fordowi. W wyniku zderzenia kierowca forda 
doznał urazu czaszkowo-mózgowcgo i złam aniaotw artego podudzia, pasażer 
- skomplikowanych złamań ud, pasażerka natomiast wstrząśnienia mózgu i 
złamania żeber. Okoliczności wypadku bada policja.
K ieru jąca fiatem 126p, jadąc ulicą Sienkiewicza w kierunku ulicy Kołłątaja, 
nie zachowała należytej ostrożności i uderzyła w m urowane ogrodzenie. Kie­
rująca i pasażerka doznały ogólnych obrażeń ciała.
N a  ulicy M ickiewicza 24-latek jadący samochodem renault 19, nie zachowu­
jąc odpowiedniej odległości, najechał na tył jadącego przed nim „malucha". 
24-letniego. kierowcę ukarano mandatem.
N a  skrzyżowaniu ul. Masłowskiego z ul. I-go Stycznia fiat 126p zjechał na 
pas ruchu dla kierunku przeciwnego i zderzył się z nissanem.
W  Lutogniewie fiat 126p zderzył się z volkswagenem passatem. Winę orzeknie 
kolegium do spraw wykroczeń.
W  Bożacinie stojącego na drodze jelcza w ymijał fiat 126p, którego w tym 
samym czasie w yprzedzał polonez. Doszło do zderzenia. K ierowcę poloneza 
ukarano mandatem.

W  Krotoszynie w jednym  z mieszkań przy ulicy Chopina zapaliła się nie­
sprawna kuchenka gazowa. Domownicy sami ugasili pożar, po czym zawia­
domili straż pożarną.
W łaścicielka mieszkania przy Al. Powstańców W lkp. zgubiła klucze i nie 
mogła dostać się do domu. Z  kłopotu wybawili ją  strażacy.
S traż pożarna zabezpieczała też teren po wypadkach drogow ych. Na ulicy 
Ostrowskiej, gdzie je lcz zderzył się z fordem escortem, przy pomocy sprzętu 
hydraulicznego strażacy uwolnili kierowcę forda. Usunęli też pojazdy z jez­
dni, posprzątali resztki szkła i zmyli plamę oleju.
N a  ulicy Sienkiewicza, z fiata 126p, który uderzył w betonowy płot, również 
przy pomocy urządzeń hydraulicznych, wydostali dwie poszkodowane oso­
by.

(m ci)

Rzecz
Krotoszyńska 2
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za
szesnastolatkiem
C oraz częściej za  k iero w n icą  s ia d a ją  lu d zie  m łodzi, 
którzy, n iestety , n ie zaw sze jeżd żą  ostrożnie. Z agranicz­
ny w óz kusi, a  m łodzi m arzą, żeby przycisnąć pedał gazu  
i pop ęd zić  przed  sieb ie z  zaw rotną  prędkością . G łośna  
m uzyka w sam ochodzie i ja zd a  z p isk iem  opon, a w szy­
stko ty lko  po to , by zrob ić  w rażenie...

Zdarza się teżjazda bez uprawnień lub po pijanemu. Nierzadko kończy się to 
tragicznie, a młodzi kierowcy szeroko otwierają oczy dopiero wtedy, gdy 
dojdzie do wypadku. Oczywiście, nie mogę piętnować wszystkich młodych, 
którzy siadają „za kółkiem”, bo byłabym niesprawiedliwa, ale czasem lepiej 
dmuchać na zimne...
Jaskraw y przykład kompletnej nieodpowiedzialności młodego kierowcy to 
zdarzenie z nocy z 23 na 24 maja. Około północy policyjny patrol próbował 
zatrzymać w Rynku samochód suzuki maruti. Policjanci podjęli pościg, ale 
suzuki zniknęło. Samochód zauważono później w rejonie ulicy 23-go Stycz­
nia. Próba zatrzymania nie powiodła się i tym razem. Dopiero na ulicy Pukac­
kiego policyjne vento wyprzedziło suzuki. Kierowca-uciekinier chciał gwał­
townie skręcić i... zatrzymał się na płocie. Ani jem u, ani pasażerom (było ich 
aż pięcioro), nic się nie stało. 16-letni koźm inianin siedzący za kierownicą 
był nietrzeźwy. Alkotest wykazał 1,40 promila alkoholu w wydychanym po­
wietrzu. Jazda po pijanemu, bez uprawnień, ucieczka przed kontrolą policyj­
ną oraz przewożenie większej niż to dozwolone liczby osób wystarczyły, by 
skierować sprawę do sądu dla nieletnich.

(m e l)

Dni Krotoszyna ’97 
- było zimno, ale wesoło!

Pawlik

Budujemy nowy dom
P o d czas  m a jo w e j sesji ra d n i  ro zm aw ia li o  ty m , j a k  z a sp o k o ić  p o trz e b y  m iesz k an io w e k ro to -  
sz y n ia n . P rz e d te m  zap o zn a li się  z o b sz e rn ą , a le  n ie  n a p a w a ją c ą  o p ty m izm em  a n a liz ą  s ta n u  
b u d o w n ic tw a  na. te ren ie  m ia s ta  i gm iny .

C o  lepsze? W ygospodarowanie w gminnym budżecie jak 
największej ilości pieniędzy na rem ontowanie starych do­
mów, budow a bloków komunalnych, czy też wyłożenie 
sporej kw oty na zawiązanie Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego (o zasadach tw orzenia takich towarzystw 
piszemy na tej samej kolum nie). Żeby zorientować się, 
czy w  K rotoszynie znalazłyby się rodziny zainteresowa­
ne taką form ą budownictwa, Zarząd M iasta postanow ił 
zaprosić potencjalnych udziałowców spółki TBS na ze­
branie, które odbędzie się w Urzędzie M iasta i Gminy 16 
czerwca o godzinie 17.00.
Z  doświadczeń Śremu, gdzie TBS już istnieje, wynika, 
iż jest to budownictwo dla ludzi średnio zamożnych, bo­
wiem miesięczna rata spłaty kredytu razem z czynszem 
w ynosi dzisiaj około czterystu złotych. To sporo, dlatego

rodziny chętne do zamieszkania w domach TBS-u m u­
siałyby dysponować miesięcznie na jedną osobę docho­
dem w w ysokości około 400 do 500 złotych, a na wstępie 
wpłacić kaucję, która dzisiaj w ynosi około 10.000 zło­
tych.
D odatkow o gm ina musiałaby wyłożyć z budżetu na każ­
de mieszkanie mniej więcej 20.000 złotych. - O znaczało­
by to wspieranie przez sam orząd ludzi wcale nie najbie­
dniejszych - mówił wiceburmistrz Leszek K u lka .
Jed n o  wiadom o na pewno: decyzję o ewentualnym po­
wołaniu w Krotoszynie Tow arzystw a Budow nictwa Spo­
łecznego może podjąć tylko Rada M iejska, a to kwestia 
czasu. N a razie jesteśmy na etapie podglądania cudzych 
doświadczeń i wstępnych konsultacji.

(er)

!o to jest „te-be-es”?
W  z w ią z k u  z p la n a m i pow o- 
łą n ia  w K ro to sz y n ie  T o w a ­
rz y s tw a  B u d o w n ic tw a  S p o ­
łecznego , p o d a je m y  zasad y , 
n a  ja k ic h  fu n k c jo n u ją  tego 
ty p u  to w arzy stw a .

U staw a z dnia 26 października 1995 
roku o niektórych formach budow ­
nictw a mieszkaniowego daje podsta­
w y do  tw orzenia Tow arzystw  B u­
dow nictwa Społecznego (TBS). 
T B S  to spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością. spółka akcyjna lub 
spółdzielnia osób praw nych, której 
głównym celem jest budow a lub na­
byw anie mieszkań przeznaczonych 
na wynajem oraz ich eksploatacja na 
zasadach najmu.
M ieszkania należące do TBS m ogą 
być w ynajm owane gospodarstw om  
dom ow ym , które nie posiadają tytu­
łu prawnego do innego lokalu m ie­

szkalnego, a dochód takiego gospo­
darstwa nie przekracza przeciętnego 
miesięcznego w ynagrodzenia w da­
nym  w o jew ództw ie  o g ło szo n eg o  
przed dniem zawarcia umowy najmu 
o więcej niż:
- 20 procent w gospodarstwie dom o­
wym jednoosobowym,
- 80 procent w dwuosobowym gospo­
darstwie domowym,
- o dalsze 40 procent na każdą do ­
datkową osobę w gospodarstwie do ­
m ow ym  o w iększej liczb ie  osób. 
C zynsz w takich m ieszkaniach nie 
może przekraczać czterech procent 
wartości odtworzeniowej lokalu rocz­
nie.
T o w a rz y s tw a  B udow nictw a M ie­
szkaniowego w spiera Krajowy Fun­
dusz M ieszkaniow y Banku G ospo­
darstwa Krajowego. Do tej pory gm i­
na, budując m ieszkania komunalne, 
musiała przeznaczyć na ten cel 100 
procent potrzebnego kapitału inw e­
stycyjnego. Tw orząc TBS potrzebu­

je jedynie 40  procent tego kapitału, 
ponieważ pozostałe 50 procent sta­
now i kredyt K BS, a 10 procent to 
kaucje lokatorów. M ieszkania w ybu­
dowane w ten sposób nie m ogą być 
sprzedane i zawsze powinny pozostać 
m ie sz k a n ia m i w y n a jm o w a n y m i. 
O procentowanie kredytu przeznaczo­
nego na budow ę mieszkań jest niż­
sze niż stopa kredytu redyskontow e­
go NBP, ale nie może być mniejsze 
od połow y oprocentowania kredytu 
redyskontow ego (obecnie wynosi to 
14,93 procent rocznie).
K redy t spłacany jest w ratach mie­
sięcznych przez 20 do 30 lat. Pierw­
sza spłata nie może być niższa niż 
0,33 procent kw oty kredytu, zaś na­
stępne są rewaloryzowane proporcjo­
nalnie do wzrostu wskaźnika przeli­
czeniowego jednego metra kw adra­
towego pow ierzchni użytkowej bu­
dynku  m ieszkalnego  (o g ła sza  go 
wojewoda co kwartał) - o 85 procent 
wzrostu wskaźnika.

W  C Z Y M  K Z E C Z &

R z e c z  w tym, że wszystkie wydarzenia - i t e  międzynarodowe, i krajowe, i małoojczyźniane, zbladły i s trac iły  wagę 
wobec ta k  oczekiwanego spotkania Polaków z Piotrem naszych czasów.

Pielgrzym przybywa do Ojczyzny utrudzony, ale radosny. Witają go, wbrew prognozom niektórych mediów zacho­
dnich, nieprzebrane tłumy. Setki tysięcy młodych ludzi zadają kłam sugestiom , jakoby po upadku żelaznej kurtyny 
społeczeństw o polskie odkryło, iż je s t  głęboko laickie.

M łodzież z jednej strony  reaguje jak na muzycznego idola, z drugiej - chłonie Jego słowa w ogromnym skupieniu, 
chodziaż Jan  Paweł II nie obiecuje łatw ej drogi. - Otwórzcie drzwi Chrystusowi! - woła. - Nie lękajcie się! Nie dajcie się  
zniewolić, omamić mirażom, od których potem , poranieni, odwrócicie się plecami. Więc idą na pielgrzymkowe tra sy  
wolni, radośni. Nie brak wśród nich krotoszynian. Podążają za Papieżem do Gniezna, Poznania, Kalisza, świadomi 
wagi tego  niezwykłego, historycznego spotkania z A postołem  naszych czasów. Młodych najtrudniej oszukać, wy­
czuleni s ą  na najdrobniejszy fa łsz . A w polskim Papieżu wiara wielka, co góry przenosi i cuda czyni. Widzą to , czują, 
wiedzą.

H istoria powraca. W tysiąc la t po męczeńskiej śmierci świętego Wojciecha słów słowiańskiego Papieża o konieczno­
ści wspólnego budowania cywilizacji miłości s łuchają prezydenci państw  europejskich. A współczesny A posto ł mówi: 
- Nie będzie jedności, dopóki Europa nie s tan ie  s ię  wspólnotą duchową, której fundam entem  j e s t  Je zu s  C hrystus  - 
nasza  brama i droga.

Chyba żaden z prognostów nie przewidział, że taki będzie europejski schyłek wieku. Że w drugiej połowie stulecia na 
Piotrowym tronie zasiądzie wielki Polak, którego pontyfikat ta k  bardzo będzie różnił się od wszystkich poprzednich. 
Że Jan  Paweł II da umęczonemu światu tyle nadziei i ukojenia, że utwierdzi go w wierze, umocni, wskaże drogę. Że u 
progu trzeciego tysiąclecia jego g łos brzmiał będzie ta k  mocno i ta k  prawdziwie.

Święty Piotr naszych czasów je s t  niemłodym, kruchym człowiekiem. S tąp a  powoli. Drżą mu dłonie. S łabość  ludzkie­
go ciała pokonuje wielka siła ducha, wielka wiara. Wydaje się, że - jak prawdziwy święty P io tr - s tą p a  po falach. I nie 
lęka się. Bo patrzy w oczy Pana i niesie światu Dobrą Nowinę.

R om ana H yszko

Rzecz
Krotoszyńska 3
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W O  SULMIERZYCE O  ZDUI -

Salomon pilnie potrzebny?
17 kwietnia w eszło w  życie rozporządzenie dotyczące nauczycielsk ich dodatków  m ieszkaniow ych. 
Sam orządy, które uchw aliły ju ż budżety, stanęły przed trudnym  zadaniem  - jak  znaleźć pieniądze na 
w ypłatę dodatkow ych św iadczeń, gw arantow anych K artą N auczyciela. O kom entarz do zaistniałej 
sytuacji poprosiliśm y przedstawicieli okolicznych sam orządów.

W ó jt gminy Rozdrażew Bożena M arcisz skalkulowała 
ju ż  potrzeby. O dodatki w ystąpili wszyscy nauczyciele, 
którym to świadczenie przysługuje. - Zarząd Gminy bę­
dzie myślał, ja k  zm ienić budżet. Nie mamy zamiaru kory­
gow ać wydatków na zaplanowane inwestycje. Wstrzyma­
m y się z zakupem pom ocy i wyposażenia dla placów ek  
oświatowych, ale i tak pieniędzy nie wystarczy. Potrze­
bujemy około trzydziestu dwóch tysięcy złotych, zastoso­
wane oszczędności dadzą nam najwyżej połowę tej sumy. 
Burm istrz K rotoszyna J u lia n  Jo k ś  uważa, że dodatki 
muszą być wypłacone. - Uszczuplimy sum y przeznaczone 
na bieżące utrzymanie szkół. Jeżeli damy radę, to doło­
żymy z budżetu. D odatki należą się każdemu nauczycie­
lowi z pełnym i kwalifikacjami, zatrudnionemu na co naj­
mniej p ó ł etatu w miejscowości do pięciu tysięcy mieszkań­
ców. W naszej gm inie wyniesie to razem sto tysięcy na 
rok. N a pewno wiele gmin będzie miało z  tym kłopoty. Ile 
wysupłamy z własnych pieniędzy, a ile z subwencji ogól­
nej , którą dostajemy na utrzymanie szkół - nie wiem. 
Burm istrz Sulmierzyc Iren a  Rękosiewicz powiedziała, 
że w jej gminie przystąpiono już do wypłacania dodat­
ków. - Trudno powiedzieć, czy pieniądze się znajdą. Na  
razie wystąpiliśmy do M inisterstwa Edukacji Narodowej 
o subwencję. Jeżeli ją  uzyskamy, to mamy wówczas p o ­
krycie świadczeń nauczycielskich. Jeżeli nie - trudno mi 
powiedzieć, skąd ściągniem y pieniądze. Być może zrezy­
gnujem y z jak iegoś zadania albo wykorzystamy nadwyż­
kę budżetową. M am y pew ną kwotę przeznaczoną na p o ­
moc w razie klęski żywiołowej, ale i nadzieję, że MEN,

wydając takie rozporządzenie, liczyło się z tym, że gm i­
nom będą potrzebne dodatkowe kwoty.
Burmistrz Zdun W ładysław  U latow ski nie w idzi żad­
nych problemów z wypłaceniem dodatków. - Nasza gm i­
na je st mała. zaledwie dwie placówki. Poradziliśmy so ­
bie doskonale. Pieniędzy Z subwencji wystarczy nam na 
cały rok. Oczywiście, obetniem y ja k ieś  wydatki, które za­
planowaliśmy. M ożna w ystąpić o dofinansowanie z m i­
nisterstwa. ale trzeba spełn ić pewne wymogi i my, nawet 
jeśli wystąpimy, to i tak nic nie dostaniemy. 
W iceburmistrz K oźmina M aciej B ra tb o rsk i czuje się, w 
imieniu całego samorządu, pokrzywdzony, gdyż m inister­
stwo nie liczy się z możliwościami gmin. W ypłata dodat­
ków odbędzie się kosztem remontów szkół i zakupu po­
mocy naukowych. - Nie przewidzieliśmy tego w budże­
cie, ale jeśli m amy żyć w państw ie prawa, to musimy p ra­
wo respektować. Całe szczęście, że w naszej gm inie suma  
ta nie będzie zbyt wysoka, około dwudziestu tysięcy zło­
tych. Z  tego, co wiem. Sejm złożył w Ministerstwie Edu­
kacji Narodowej dezyderat o uruchomienie dodatkowych  
funduszy w związku z nieoczekiwanym rozporządzeniem. 
Nie będziemy występować o zwiększenie subwencji, bo to 
zostanie podobno załatwione odgórnie: kuratoria będą 
zwracać się do gmin bezpośrednio i albo pieniądze przy­
znają wszystkim, albo nikomu.
Jak  będą wyglądały szkoły uboższe o kwoty skierowane, 
zamiast na remonty, na wypłatę nieplanowanych dodat­
ków, przekonamy się w now ym  roku szkolnym.

(ela)

Fot. „Rzecz" • Pawlik 
K ościół p.w. św. Wawrzyńca w Koźminie

23 m aja o godzinie 12.00 w sali sesyjnej budynku U rzędu M iasta i G m iny przy ul. K ołłątaja odbył się  
fin a ł ustny etapu rejonow ego O lim piady W iedzy o Z iem i K rotoszyńskiej.
N a sali obecni byli: burmistrz Krotoszyna Ju lia n  Jokś, 
w iceburm istrz naszego miasta Leszek K u lka  oraz wice­
burmistrz Koźmina Wlkp. - M aciej B ra tb o rsk i. W łodarz 
K rotoszyna wyraził zadowolenie z faktu, iż olim piada 
objęła swoim zasięgiem także inne gminy, a nie tylko - 
jak  w poprzednich edycjach konkursu - krotoszyńską. 
Życzył uczestnikom jak najlepszych wyników. R yszard  
C zuszke. kierownik W ydziału Oświaty przypomniał, że 
celem  olim piady jest popularyzacja wiedzy o historii i 
w spółczesności regionu. W  pytaniach znalazły się, jego 
zdaniem , zagadnienia najistotniejsze - dotyczące historii, 
gospodarki, geografii i samorządu terytorialnego.
W  olimpiadzie udział wzięła młodzież ze szkół podsta­
w owych pięciu gmin: Koźmina, Rozdrażewa, Zdun, Sul­
mierzyc i Krotoszyna. Najlepsi (po eliminacjach pisem ­
nych) zakwalifikowali się do finału ustnego. Byli to: A nna 
P io ru n ek  , M onika P rzep ierzyńska (obydwie SP Roz­
drażew), P io tr  Polaszek (SP Zduny). R ena ta  M arcin iak  
(SP O rpiszcw ), W ojciech  R o b ak  (SP Z duny), A dam  
N iedziela (SP M okronos), M ałgorzata  Szym czak i K a ­

ta rzy n a  D rań cza rek  (obydwie SP Rozdrażew). 
U czestnicy losowali zestawy złożone z pięciu pytań, do ­
tyczących kolejno każdej z gm in. Cała ósem ka zajęła 
miejsca przy stole sesyjnym , odpow iedzi udzielano do 
mikrofonu, po uprzednim przeczytaniu pytania przez prze­
w odniczącą kom isji. Za każdą praw idłową odpow iedź 
komisja mogła przyznać 3 punkty. W yniki zapisywano 
na tablicy. Zw yciężyła Anna Piorunek przed W ojciechem 
Robakiem i M ałgorzatą Szymczak.
N a  tej samej zasadzie odpowiadali uczniowie szkół śre­
dnich. Było ich tylko pięcioro. Najlepsza okazała się: D ag­
m a ra  R obakow ska - LO, kolejne miejsca zajęli: P io tr 
K alak  - ZSZ nr 2, M arcin  P odziom ek - ZSZ nr2. K arol 
R obakow sk i - LO, Jo la n ta  N ow ak - ZSZ nr I. 
U roczyste wręczenie nagród finalistom nastąpiło 28 maja 
na sesji Rady Miejskiej. N agrodami były: aparat fotogra­
ficzny, torby turystyczne, monografie K rotoszyna oraz 
artykuły biurowe.

(m eł)

P a tr o n  d la  K o ź m in a
R a d a  M ie jsk a  K o źm in a  zb ie rze  się  n a  sesji d o p ie ro  23 czerw ­
ca , a le  ju ż  d z iś  w iad o m o , że je d n y m  z p u n k tó w  o b ra d  b ędzie  
g ło so w an ie  n a d  u c h w a łą  o n a d a n iu  m ia s tu  p a tro n a .

R ad a  Parafialna, Zespół Synodalno-Duszpasterski i ksiądz proboszcz parafii 
pod w eżwaniem św. W awrzyńca - Z ygm un t L ew andow ski - wystąpili do 
samorządu z propozycją nadania miastu patrona, którym byłby-św. W awrzy­
niec. Propozycję uzasadnili tym, że patron koźmińskiego kościoła farnego od 
najdawniejszych czasów był w Koźminie szczególnie czczony. Lud pow ie­
rzał się jego opiece, kiedy miastu zagrażali wrogowie albo gdy nękały je  ep i­
demie. W podzięce za łaski składano świętemu liczne wota i stawiano figury. 
O  opinię w sprawie ewentualnego patrona Zarząd Miasta poprosił księdza 
prałata S tan isław a G oja . Była, oczywiście, pozytywna. Tak więc praw dopo­
dobnie już  w czerwcu Koźmin dołączy do coraz liczniejszej grupy polskich 
miast mających swojego patrona. Bardzo pochlebnie o tym now ym  znaku 
czasów w ypowiada się ksiądz biskup S tan isław  N ap ie ra ła , dostrzegając w 
nim pow rót do jak  najlepszych polskich tradycji.

(er)

m a łe  o jc z y z n y

N iedaw na zmiana uchwały koźm iń­
skiej Rady Miejskiej, dotyczącej w a­
runków  sprzedaży mieszkań w bu­
dynkach kom unalnych, przyniosła 
oczekiw any efekt. Z  nowej, korzyst­
niejszej dla kupujących oferty gm i­
ny postanow iło  skorzystać sześciu 
najem ców  (przedtem  chętnych nie 
było). Odpowiednią uchwałę w spra­
wie sprzedaży radni podejmą na naj­
bliższej sesji.

(er)

Z n a ją  s w o je

w m m

Fot. „Rzecz" - Pawlik

C zegóż tu nie ma? Kwiaty cięte i doniczkowe, koszyczki, doniczki, figur­
ki, świece, serwetki... Długo by wymieniać. N ie brak nawet żab. żółwi, 
czapli i kaczek dla zwolenników ogródkowej mody na sztuczne zwierzaki, 
coraz częściej majestatycznie pływające w przydom owych stawkach i ba­
jorkach. M ałgo rzata  Z ia jka , właścicielka kwiaciarni mieszczącej się przy 
koźm ińskim Rynku, stara się wychodzić naprzeciw  najróżniejszym gu ­
stom. Robi to z powodzeniem od kilku lat. I, jak  mówi, nie wyobraża już 
sobie innego zajęcia. Sama sobie sterem, żeglarzem, okrętem. Przywozi 
towar, układa wiązanki (piękne, sprawdziliśmy na własne oczy), staje za 
ladą. Praca, którą wykonuje, daje jej i radość, i satysfakcję. Czyż trzeba 
więcej?

(er)

Rzecz
Krotoszyńska
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P o b ie g n ie m y  
w  s tro n ę  
z d ro w ia
S to w arzy sze n ie  do  W alk i z 
R akiem  P O M Ó Ż M Y  S O B IE  
przygotow uje ko le jn ą  z cyklu 
im p re z  m a ją c y c h  z w ró c ić  
uw agę n a  p ro b le m  p ro fila k ­
tyki ch o ró b  now otw orow ych. 
T ym  razem  b ęd z ie  to  im p re ­
za  m aso w a , n a z w a n a  B IE ­
G IE M  K U  Z D R O W IU . Je j 
w s p ó ło r g a n iz a to r e m  j e s t  
K o rp u s  P o k o ju , re p re z e n to ­
w any  p rzez  p r a c u ją c ą  czaso­
w o w K ro to sz y n ie  A m e ry ­
k a n k ę  J e n n ife r  W itek .

Ku zdrowiu pobiegniemy 22 czerw­
ca, w towarzystwie, między innymi, 
Lisy Rey - żony ambasadora USA w 
Polsce, prezydentowej Jo lan ty  K w a­
śniew skiej, K rystyny  K aszubow ej 
- redaktor naczelnej wysoce zasłużo­
nego w popularyzowaniu tematyki 
walki z rakiem, zwłaszcza z rakiem 
piersi, miesięcznika „Twój Styl", dr 
Sylwii G ródeckie j - onkologa.
Bieg rozpocznie się w Rynku. Stam­
tąd jego uczestnicy przejdą ulicami: 
Kaliską, al. Powstańców W ielkopol­
skich i Stawną na stadion przy Spo­
rtowej. Tam toczyć się będą liczne 
konkursy z atrakcyjnymi nagrodami, 
tam też, w prowadzonych przez le­
karzy punktach konsultacyjnych, bę­
dzie m ożna uzyskać poradę fachow­
ców na temat zapobiegania chorobom 
nowotworowym czy zmierzyć sobie 
ciśnienie krwi.
Organizatorzy pom yśleli również o 
muzycznym programie artystycznym 
i atrakcjach dla dzieci, bowiem dru­
ga część BIEGU KU ZDROWIU bę­
dzie miała charakter festynu rodzin­
nego. Gorąco zachęcamy do udziału 
w imprezie, więcej szczegółów po ­
damy w jednym  z najbliższych nu­
merów.

(cr)

Turniej
SOLIDARNOŚCI
Fundacja Grodzka miasta Krotoszyn 
wraz z UMiG zapraszają na HI Tur­
niej o P uchar P rzew odn iczącego  
NSZZ SOLIDARNOŚĆ w piłce siat­
kowej dziewcząt. Turniej odbędzie 
się 7 czerwca w sali byłej jednostki 
w ojskow ej. W ezm ą w nim udział 
d rużyny  ju n io rek  z w ojew ództw : 
wrocławskiego, konińskiego i kali­
skiego. Początek zawodów o godzi­
nie 9.00, uroczyste otwarcie o 13.00.

f  (ap)

Niedziela 
na biało
Przypom inam y, że w najbliższą nie­
dz ie lę , 8 czerw ca, w p rzychodn i 
CER-medicu przy ulicy Przemysło­
wej 19 przyjmować będą nieodpłat­
nie: dr n. med. Ew a Szczytko (neu­
rolog dziecięcy, rehabilitant rucho­
wy) i dr n. med. J a n  W en d lan d  - 
chirurg dziecięcy.
G odziny  przyjęć: 10.00 do 14.00. 
R odziców , którzy pragną rozw iać 
swoje wątpliwości dotyczące stanu 
zdrowia ich pociech informujemy, że 
nie są potrzebne skierowania.

(er)

Kontakty K rotoszyna z Fontenay-L e-C om te zaczęły  się  w 1991 roku, kiedy pow stało T ow arzystw o  
P rzyjaźni Polsko-Francuskiej, przy dużym  w ów czas zaangażow aniu M ikołaja Unickiego i A ndrzeja  
Jerzaka. T rzy lata później w ładze obu m iejscow ości podpisały oficjalną um owę o  w spółpracy m iast 
bliźn iaczych, co u łatw iło w ym ian ę turystyczną, ku lturalną i sportow ą.

Kwiaty Fontenay
P ie rre  G rousson, zastępca mera Fontenay, zwrócił nie­
dawno uw agę na potrzebę w ym iany turystycznej grup 
młodzieży i zaproponow ał, aby przyjechała do Francji 
grupa sportow a z Krotoszyna. N a przełomie kw ietnia i 
maja przedstawiciele samorządu, tow arzystwa i m łodzi 
sportow cy przebyw ali we Francji. Juniorzy  i juniorzy  
młodsi stoczyli wiele meczów (w yniki podawaliśmy na 
stronie sportowej). - Najważniejsze jednak - pow iedział 
w iceburm istrz Leszek K u lka  - że m łodzież naw iązuje  
przyjaźnie i poznaje św iat poza granicami naszego kra­
ju . D ążym y do zjednoczonej Europy, a sport to nie tylko 
rywalizacja, ale i sympatia.
K rotoszynianie zostali przyjęci w Fontenay bardzo ser­
decznie. Przyczynili się do tego: mer miasta J e a n  C lau- 
de R em aud , szefowa tow arzystwa francusko-polskiego 
M adelene M agrez oraz ich współpracownicy. Pobyt ob ­
fitował w atrakcyjne wycieczki, spotkania oficjalne i tur­
nieje. Przyjazd naszej delegacji zbiegł się w izytą zaprzy­
jaźnionego od trzydziestu lat z Fontenay miasta Crevil- 
lente w Hiszpanii. Nasi rodacy nawiązali ciepłe (na tyle, 
na ile pozwalał język) stosunki z Hiszpanami, którzy oka­
zali duże zainteresowanie Polską.
O rganizacją spraw bytowych (wyżywienie, noclegi) za­

ję ły  się tow arzystwa przyjaźni - Polacy zakwaterowani 
. zostali w prywatnych mieszkaniach. W yraźną barierę sta­
now ił język francuski. - Jako tłumaczki pojechały z nami 
pan ie bardzo dobrze znające ję zyk: Em ilia Stojewska i 
Urszula Makieła. Młodzież kilka miesięcy wcześniej wie­
działa o wyjefdzie. Ci, którzy mogli, uczyli się języka we 
własnym zakresie, reszta zaopatrzona została przez nas 
w m inisłowniczki - wyjaśnia wiceburmistrz. G ilena M i­
cha lak , od miesiąca prezes towarzystwa ze strony pol­
skiej, zdradza, że zarząd organizacji rozm yśla ostatnio nad 
nauką języka francuskiego, na  wzór prow adzonych od 
kilku lat wakacyjnych szkółek języka angloamery kańskie­
go. N arodził się też pom ysł na konkurs wiedzy o Francji, 
nie m a jednak jeszcze decyzji o jego formule. Tow arzy­
stwo ze strony francuskiej pod koniec 1996 roku zade­
klarowało pomoc w sprzęcie, ewentualnie pomocach dy ­
daktycznych, na sumę 10.000 franków dla Stowarzysze­
nia na Rzecz Dzieci N iepełnosprawnych. - Szkoda, że nie 
każdy krotoszynianin może zobaczyć kwiatowy karnaw ał 
odbywający się co dwa lata w Fontenay - westchnęła pani 
prezes towarzystwa przyjaźni pod koniec naszej rozm o­
wy.

(ela)

Chwaliszewianie najlepsi!
Co ro k u  kro toszyńsk ie nad leśn ic­
tw o w spólnie ze S traż ą  P o żarn ą  i 
K O K -iem  o rgan izu je  k o n k u rs  pod 
hasłem  CH R O Ń M Y  LAS. 24 m aja , 
ju ż  po raz  p ią ty  z kolei,uczniowie 
szkół podstaw ow ych mogli sp raw ­
dzić sw oją w iedzę p rzy ro d n iczą  i 
w iad o m o śc i d o ty c z ą c e  o c h ro n y  
p rzeciw pożarow ej.

F inał konkursu odbył się na estradzie 
w Rynku. Półfinały przeprowadzono 
wcześniej w Szkole Podstawowej nr 
4. Do udziału zgłosiły się drużny ze 
szkół podstaw ow ych z Krotoszyna - 
SP nr 1 i nr 7 oraz SP Chwaliszew i 
Św inków . W finale udział w zięły 
trzyosobowe drużyny z „siódemki" 
(K o n ra d  P r z y w a r a ,  A n n a  W o ­
źn iak , R en a ta  G ro b e ln a ) i Chwali- 
szewa (P io tr  K u rzaw a, A dam  Pin- 
kow ski, M aciej C hm ielarz). W ygrał

ze spó ł z C h w a lisz ew a . W szyscy  
uczestnicy konkursu otrzymali nagro­
dy ufundowane przez Nadleśnictwo 
Krotoszyn.
S tan isław  Z a ra d n y , zastępca nad­
leśniczego, twierdzi, że konkurs ma 
nie tylko edukować, ale przede wszy­
stkim bawić - zarówno widzów, jak i 
samych uczestników. Pytano więc, na 
przykład, jak  się nazyw a chrząszcz, 
który m a w sobie coś z rogu, dębu i 
kozy? D zieci bezbłędnie odpow ie­
działy, że. chodzi o kozioroga dębo- 
sza. Inne pytanie brzmiało: Czy le­
lek kozodój to rozpieszczony jed y -‘ 
nak uczulony na krowie mleko, czy 
też drapieżnik polujący na kozy, a 
m oże p ta k  z rzęd u  c ich o lo tó w , 
podobny do jaskółki?
Stanisław  Zaradny przyznaje, że był 
zaskoczony  w iedzą i in te ligencją  
młodych ludzi. Zdarzały się też po­

myłki. gdy na przykład jedna z dru­
żyn, zapytana o drzewo, którego li­
ście drżą przy najmniejszym pow ie­
wie w ia tru , po  d łu g im  nam y śle  
stwierdziła, że chodzi o lipę, podczas 
gdy prawidłowa odpow iedź brzmieć 
winna: osika.
Z astępca  nadleśniczego w spom ina 
dwie ubiegłoroczne uczestniczki kon­
kursu, które otrzym ały pytanie: Sa­
dłem jakiego zwierza Zbyszko z Bog- 
dańca leczył swojego wuja? Dziew­
częta zastanaw iały  się i naradzały 
dość długo. Wreszcie skojarzyły so­
bie odpow iedź, ale nie z książką, a 
z...'reklam ą telewizyjną.
K onkurs  cieszy się co roku dużym 
zainteresowaniem młodzieży i przez 
pięć lat zdążył już  zyskać grupkę sta­
łych entuzjastów wśród widowni.

(m el)

Detektyw
gospodarczy
donosi...

W ła ś c ic ie l  Z a ­
k ład ó w  M ię ­

snych w Kro- 
t o s z y n i e  

C z e s ła w  
J a g ła  pla­
n u je  p o ­
w o ła n i e  
p o d  k o ­
n iec b ie ­

żącego lub na początku przyszłego 
roku spółki z ograniczoną odpow ie­
dzialnością , której udziałow cam i 
zostaną dostaw cy zakładu. W yso­
kość udziału będzie skorelowana z 
praw em  do dostaw y w odpow ie­
dniej ilości. Zainteresowani uczest­
nictwem będą omawiać warunki z 
pełnom ocnikiem  właściciela.

W  środę 21 maja Zarząd W ytwór­
ni Sprzętu M echanicznego SA go ­
ścił delegację angielskiej firmy She- 
epbridge Stokes Ltd., wchodzącej 
w  skład koncernu DKN. Sheebrid- 
ge je s t za in teresow any naw iąza­
niem  w spółpracy z zakładem kro­
toszyńskim , na razie nie wiadomo 
jednak, na jakich warunkach. Spra­
w a jest w trakcie negocjacji, trze­
c ia  tu ra  rozm ów  odbędzie się  5 
czerw ca. Jak  p o w ied z ia ł prezes 
W SM  SA Z dzisław  B iałek, prow a­
dzone pertraktacje to krok w stronę 
dalszej prywatyzacji spółki.

* * *
Z a k ład  K onfekcyjny TEOM IN A  
nie narzeka ostatnio na przestoje. - 
M am y mnóstwo zamówień, do koń­
ca tego roku nie ma mowy o dodat­
kowych urlopach - pow iedział dy­
rektor S ław o m ir Szczepański. W 
tym  m iesiącu zakład szyje na za­
mów ienia klientów  krajowych ko ­
lekcje jesienne, dla odbiorców za­
granicznych przygotowuje już ko­
lekcje zimowe.

K rot H olm es

P ł a s z c z  r o k u
N a tegoroczn ej, zorganizow anej po raz trzeci z rzędu  
(tym  razem  w  h ali na teren ie daw nej jed n o stk i w ojsk o­
wej) lokalnej w ystaw ie gospodarczej eksp on ow ało  sw o ­
je  w yroby 26  firm  z  K rotoszyna i sąsiednich  gm in. Z w ie­
dzający  ocen ia li zaprezentow ane w yroby, g łosu jąc  na  
produkt roku .

W  kategorii artykułów  nickonsum pcyjnych zwyciężył zestaw cylindrow o- 
tłokowy W ytwórni Sprzętu Mechanicznego, drugą w kolejności liczbę g ło ­
sów oddano na kom iny dwuścienne firmy DAKO z K obylina, trzecią - na 
deski podłogow e lakierowane, wspólny produkt krotoszyńskiego przedsię­
biorstwa JOTKEL i W ITA RU z Biadek.
W śród  artykułów  konsum pcyjnych wygrał płaszcz flauszowy TEOM INY. 
Drugie miejsce zajął kom plet pudełek do cygar holendersko-polskiej spółki 
KREPEL, trzecie - meble kuchenne firmy STOL-RUS.
W ystaw ę gospodarczą krotoszynianie i ich goście oglądać mogli przez trzy 
dni - od piątku 30 maja do niedzieli 1 czerwca. Niestety, niewiele osób sko­
rzystało z tej możliwości. Cieszy fakt, że stoiska przygotowane były profe­
sjonalnie, cieszy też, że zaprezentowały nam swoje wyroby także firmy, które 
nie sprzedają ich w Krotoszynie. Nie kierował więc nimi interes, a lokalny 
patriotyzm, chęć podkreślenia związków z miastem.
T rzeba byłoby, naszym  zdaniem, zastanowić się nad zmianą formuły nagra­
dzania produktów  roku. Przygotowane dla zwiedzających kupony błyskawicz­
nie znikały ze specjalnego stoiska, choć publiczności na wystawie prawie nie 
było widać. Czyżby kompletowali je  sami wystawcy?

(er)
Fot. „Rzecz” - Pawlik

Barbara M otyla z  TEO M INY prezentuje dyplom  dla  produktu  roku

Rzecz
Krotoszyńska
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Z  A lic ją  m usi się udać!
Nie m iej w yrzu tów  sum ien ia, je śli chcesz ra z  zgrzeszyć (przeciw ko 
sw ojej diecie, oczywiście). Z rób  to z radością  i u  piecz d ą s  ta , na  k tó re  
przepisy pod a ję  poniżej. N ie w arto  wiecznie się głodzić! Żyje się tylko 
raz .

K R U PN IC ZA K
S kładn ik i
1,5 szkl. cukru, 1 szkl. mleka, 0,5 
kostk i tłuszczu, rabarbar lub inne 
owoce 
W ykonan ie
Składniki, cały czas mieszając, do­
prowadzić do zagotowania. Odstawić 
z ognia i do gorącej masy wsypać 2 
szkl. krupczatki. Bardzo dokładnie 
wymieszać. Ostudzić. Do schłodzo­

nego ciasta dodać 3 całe jajka oraz 
dwie łyżeczki proszku do pieczenia i 
połączyć. Masę w ylać do natłuszczo­
nej i wysypanej tartą bułką formy o 
wymiarach około 35 x 29 cm. Rabar­
bar umyć, osuszyć, pokroić i ułożyć 
na cieście. Posypać kruszonką (2 szkl. 
mąki, 20 dag tłuszczu, 8 łyżek cukru; 
zagnieść kruszonkę dokładnie łącząc 
składniki) i piec ciasto w temp. 180 
stopni około godziny.

BA JA D ERK A
S kład n ik i
50 dag maki, 25 dag tłuszczu, 20 dag 
cukru, 2 jajka, duża łyżka proszku do 
pieczenia, 1 łyżka kakao, 1 szkl. m le­
ka, 5 łyżek marmolady, bakalie, ro ­
dzynki, orzechy, migdały, kieliszek 
rumu
W ykonanie
M ąkę z proszkiem posiekać na stol­
nicy, dodając tłuszcz, cukier i jaja. 
W yrobić ciasto, podzielić na dwie 
częśc i, rozw ałkow ać i upiec dw a 
placki. Jeden z nich - jeszcze ciepły - 
pokruszyć w misce, dodać kakao, ba­
kalie i rum . W szystko  dok ładn ie  
utrzeć ze szklanką m leka na masę. 
Drugi placek posmarować marmola­
dą, a następnie pokryć utartą masą. 
Całość polać polew ą czekoladow ą 
lub białym lukrem

A lic ja

C z u ł e  s ł ó w k a
Kochanej Babci Julii Kapusiowej 
serdeczne życzenia 
100 lat z okazji Imienin 
składa
wnuk M ariusz M.

* * *
Niech to, czego pragniesz, Ci się speł­
niło,
a to co kochasz, by Twoim było. 
M ilence Kaźmierczak - solenizantce 
z 24 maja 
życzy
kochająca Rodzinka 

* * *
K ochana MAMO
w dniu święta Twego
życzymy Tobie wszystkiego najlep-

P r z y s z l i  n a  
ś w ia t . . .
Natalia Dominika Niśkicwicz, 
M ateusz Nowacki, Adrian Łu­
k asz Sroka, Aleksndra Jań- 
czak, Kamil Paweł Marszałek, 
M ilena Anna Talaga, Magda­
lena Maria Antczak, Jolanta 
Teresa Jaśniak, Kamil Mateusz 
Jaskólski, Przemysław W aw­
rzyniak, Szymon Piotr Kordus, 
Madgalcna Owczarek

(23 - 28 maja. Urząd Sianu  
Cywilnego w Krotoszynie)

szego.
Kazimierze Stefańskiej
- córki -

* * *
Najserdeczniejsze życzenia urodzino­
we
dla Alicji Stefańskiej:
spełnienia marzeń, szczęścia, zdrowia
przesyła
siostra z rodzinką

* * *
Każdego roku o zwykłej porze 
każdy życzy W iesi Jankowskiej, co 
tylko może.
Ja korzystając z tej sposobności 
życzę jej szczęścia i pomyślności.
- znana, lecz nie podpisana  -

* * *
Przytul mnie dzisiaj do serca T w e­
go. Chcę mieć tam miejsce w radości 
czy w bólu.
Bo wiem, że dla dziecka nie m a nic 
lepszego nad serce matki! Ty nade

Kochanej i jedynej 
Helenie W łodarczyk 
je j córka Wanda

* * *
G rześku!
Kocham Cię całego 
Twoja FLĄD ERKA  

* * *
N ajw span ia lsze j i n iezastąp io n e j 
M amusi - Wandzi
dużo zdrowia, szczęścia i radości w
życiu
życzy
Wiole ta z braciszkiem  

* * *
Z  okazji zbliżającego się Dnia Ojca 
chcę złożyć moc gorących życzeń 
M arianowi Dopierale z Bestwina 
kochająca córka Wiola 

* * *
W szystkim miłośnikom m uzyki pe­
ruw iańskiej
i zespołu PASSION INKANTO (w 
szczególności Rafaelowi Alfaro)
- gratuluje tak znakomitego gustu! 
T ę sk n ie  za  T o b ą , R afae lu ! T E  
AMO...

m ną króluj!___________________________„VETE"_________________________

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia im ieninowe, urodzino­
we, rocznicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji po­
cztą lub wrzucić do skrzynki „Rzeczy" (na budynku przy ul. Sien- 
kiew icza 2A).__________________________________________________

!2 JgiMk] d o b r y  - t o  j a !
A oto kolejne fotografie najmłodszych mieszkańców Ziemi Krotoszyńskiej, którzy przyszli na świat na od­
dziale położniczym szpitala przy ulicy Bolewskiego. Autorem wszystkich zdjęć jest Marcin Pawlik.

1. C órka p aństw a  O w czarków  z 
Krotoszyna ur. 22.05.1997; 3400 
g, 57 cm

6 . Syn państwa Kaczmarków z Kro­
toszyna ur. 25.05.1997 ; 3800 g, 
56 cm

2. P rzem y sław  W a w rzy n iak  z 
W rotkowa ur.23.05.1997; 3200 
g, 56 cm

3. Córka państw a K ozłow skich z 
R ozdrażew ka ur. 23 .05 .1997  ; 
3350 g, 57 cm

8 . Syn państwa Ulatowskich z Kro­
to s z y n a ' ur. 2 5 .0 5 .1 9 9 7  
godz. 12.25; 3300 g, 56 cm

i— -W"#-,----- ii;----------------------------:------
7. Syn państw a Ulatowskich z K ro­

to sz y n a  ur. 2 5 .0 5 .1 9 9 7  ;
godz. 12.20; 3200 g, 55 cm

4. Syn państwa Tylów z Wielowsi 
ur. 25.05.1997 ; 3550 g. 56 cm

9. Syn państw a Ostojów z K roto­
szyna ur. 27.05.1997 ; 3750 g, 57 
cm

5. Syn państwa M ądrych z Dzielić 
ur. 25.05.1997 ; 3700 g, 57 cm

10. Syn państwa Marków z Rozdra­
żewka ur. 28.05.1997 ; 2850 g, 
51 cm

Rzecz
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Gospodarze
Tomasz Grobelny na­
leży do najmłodszych 
gospodarzy w Rozdra­
żewie, ponieważ prze­
jął gospodarkę od ro­
dziców przed niespełna 
trzema laty, tuż po uzy­
skaniu pełnoletności.
Ojciec, Jan Grobelny, 
nie żałuje tego kroku, 
bo uważa syna za do­
brego rolnika. - Jaki 
jest, każdy widzi, wy­
starczy spojrzeć - rekomenduje jego umiejętno­
ści i wiedzę rolniczą.
Gospodarstwo należy do rodziny od dawna. Kiedyś te ziemie stanowiły część 
sporych dóbr Pieniężnych, podzielonych później pomiędzy następców. W 1973 
roku K ata rzyna i J a n  G robeln i przekazali gospodarstwo żonatemu już sy­
nowi, również Janowi. J a n  i K azim iera G robeln i mieli czworo dzieci. Córki 
odeszły, zakładając swoje rodziny, został najmłodszy Tomek. Dlaczego zo­
stał rolnikiem? I chciał, i nie miał wyboru. Rodzice pomogli finansowo dziew­
czynom i postanowili, że zostaną z najmłodszym. - Gdybym odmówił, siostry 
z pewnością by zostały na gospodarce. Sprzedać? Nie, to by nam do głowy 
nigdy nie przyszło. Nie na to rodzice i dziadkowie pracowali. żeby to  oddać w 
obce ręce - objaśnia oczywiste sprawy Tom asz G robelny.
W łaściw ie gospodarstwo jest na jego głowie od 1990 roku, kiedy ojciec uległ 
wypadkowi samochodowemu i dłuższy czas niedomagał. Tomasz poczuł się 
wtedy odpowiedzialny za prace w obejściu i w polu. Dziś jako gospodarz 
kontynuuje tradycje rodziców, czyli uprawia buraki cukrowe i pszenicę, pro­
wadzi hodowlę bydła i trzody. Uważa, że tak należy prowadzić gospodar­
stwo, gdyż wąska specjalizacja nie daje pewności jutra, różnie to wygląda z 
opłacalnością na przestrzeni minionych lat.
Z iem ie ma dobre, IH klasy, blisko 20 hektarów własnych i 8 ha dzierżawy w 
Cieszkowie. Jeszcze za rządów ojca stanęły na podwórzu dwa ciągniki i kom ­
bajn buraczany, od niedawna jest trzeci ciągnik, przeznaczony do pracy w 
Cieszkowie. Część zabudowań gospodarczych jest nowa - Grobelny senior 
postawił je  w 1985 roku. Teraz syn rozmyśla nad modernizacją części star­
szej. M a sprecyzowane plany rozwoju hodowli inwentarza, co będzie wyma­
gało także zbudowania zupełnie nowych budynków. Ale to nieco dalsze po­
sunięcia, do realizacji za kilka lat. Wówczas na pewno dokupi jeszcze, ziemi. 
Tom asz śmieje się, gdy go spytać o marzenia, bo wszystko już zaplanował. 
Na podwórku stoją dwa samochody, latem wyjeżdża na wycieczki. Czasami 
wysyła kupon totolotka. - Tak - przyznaje - chciałbym wygrać w totka.

(ela)

Fot. „Rzecz” - Pawlik
W  bogatym programie Dni Krotoszyna mają swój udział także seniorzy. Klub Seniora przy Krotoszyńskiej Spół­
dzielni M ieszkaniowej zorganizował w ich trakcie doroczną wystawę kilkudzisięciu prac rękodzielniczych emery­
tów i rencistów. Fotografia przedstawia panie z klubu (od lewej stoją: Janina Brdys, M elania Biskupska, Felicja 
Cegła) na tle eskpozycji.

T a d e u s z  W o jta s z e k
K iosk  spożywczy przy ulicy Sienkiewicza T adeusz W ojtaszek  otw orzył 
półtora roku temu. Przedtem pracował jako taksówkarz (Ciężko było - mówi), 
przez jakiś czas pobierał zasiłek dla bezrobotnych. K iedyś otarł się też o han­
del, krótko pracował w sklepie ASTRY.
N a otwarcie własnego sklepiku przeznaczył otrzymany z Urzędu Pracy kre­
dyt i własne oszczędności. Kupił kiosk i wyremontował go zgodnie ze wska­
zaniami architekta miejskiego. Na początku korzystał z doświadczeń i pomo­
cy kolegi, który od dawna prowadzi działalność handlową na własny rachu­
nek. Jak mówi, nieczęsto spotyka się tak życzliwych ludzi, do dziś kolega 
służy mu pomocą w razie potrzeby.
W  kiosku pana Tadeusza kupić m ożna wszelkie artykuły spożywcze, warzy­
wa, prasę. Tadeusz W ojtaszek jest i zaopatrżeniowcem, i księgowym, i sprze­
dawcą. Godzi te role, gdyż dzisiaj, aby zaopatrzyć sklep, niekoniecznie trze­
ba wyjeżdżać z miasta. Hurtownie są w Krotoszynie, na miejscu. N iewielki 
sklepik nie przynosi dużych dochodów, ale - jak mówi jego właściciel: - Przy­
najmniej człowiek nie szlifuje bruku, ma zajęcie i ma nadzieję, że będzie le­
piej, bo dzisiaj ludzie nie kupują wiele, w łaściwie tylko to, co najbardziej 
potrzebne.
Z  wypracowanego dochodu trzeba płacić dzierżawę za grunt, na którym stoi 
kiosk, do spłacenia pozostało jeszcze kilka rat kredytu. Praca bardzo absor­
buje czasowo, do domu pan Tadeusz wraca około godziny 20.00. Rano, przed otwarciem sklepu, jeździ po towar. 
M ów i, że w handlu bardzo przydaje mu się wiedza i doświadczenie zdobyte w zawodzie taksówkarza, gdzie też trzeba 
być otwartym na ludzi, umieć z nimi rozmawiać. - Nigdy nie miałem wygórowanych ambicji ani dużych pieniędzy, 
stąd  też nie myślałem o jak im ś wielkim interesie. Dobrze się czuję w tym sklepiku.

Fot. Arch.
Tadeusz Wojtaszek najlepiej 

wypoczywa w ogrodzie

(er)

1852 Lumen ^ * * # 4
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S K L E I*  F IR M O W Y  - 
U L . Z D U N O W S K A  1 6  

( „ U R O C Z Y  Z A K Ą T E K ”)
W  P O N I E D Z I A Ł K I  1 2 .0 0  1 8 .0 0
W  S O B O T Y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0
W  P O Z O S T A Ł E  D N I  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0

EUROPEJSKIE WZORNICTWO 
MODNA KOLORYSTYKA 
NIESPOTYKANA FAKTURA 
W szysthn  l o  tu  św ieca ch  se r ii  
„ALASKA” I  „MARMUR”

478
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N a u c z y c i e l  

p r z y c h o d z i  d o  s z k o ł y  

n a u c z y ć  s i ę ,  

j a k  u c z y ć

5 czerwca 1997 ...............

Należy to zmienić - powiedział Jerzy 
Akcji Wyborczej SOLIDARNOŚĆ.

- Jestem członkiem Krajowej Komisji Edukacji i W ycho­
wania przy AWS-ie. Stwierdzam, że choć w Sejmie i Se­
nacie zasiada stu sześćdziesięciu dwóch czynnych nau­
czycieli - nie dokończono reformy programowej w ośw ia­
cie, nie zreformowano szkolnictwa zawodowego, nie po­
prawiono sytuacji materialnej szkół.
- Przepraszam, ale słyszałam o zmianach, jakie mają 
nastąpić w szkolnictwie zawodowym. Jest projekt zu­
pełnie nowej szkoły zawodowej...
- Owszem, są pewne kosmetyczne zmiany, ale nie są to 
zm iany kom pleksow e. My w dziedzinie w ychow ania 
opracujemy program na bazie wartości rodzinnych, m o­
ralnych i patriotycznych.
- Czy jest to związane z ostatnimi dyskusjami o nau­
czaniu i wystawianiu stopni z religii?
- Postulujemy utrzymanie religii w szkołach i uważamy, 
że nie m ożna dyskrym inow ać wiary katolickiej, skoro 
wyznawcy judaizm u, baptyści. A dwentyści D nia Siód­
mego i jeszcze inne ugrupowania religijne otrzymały pra­
wo wpisywania ocen z religii na świadectwie. W tej chwili 
dyskutuje się w ustawach okołokonkordatowych pozba­
wienie Kościoła katolickiego takiego prawa, nawet poseł 
PSL-u, Bentkowski, krytykował decyzję Sejmu w tej spra­
wie. Mamy nadzieję, że ta ustawa nie przejdzie. Arcybi­
skup Kozłowski powiedział, że my się nie upieramy przy 
wpisywaniu oceny, chcemy tylko zostać potraktow ani 
rów no. I to daleko idące ustępstw o pow inno  zostać 
uwzględnione' przez parlamentarzystów, bo w przeciw ­
nym wypadku będzie to jedna wielka bzdura legislacyj­
na.
Chcemy, aby szkoła była otwarta dla środowiska jako cen­
trum kultury, rekreacji i sportu. By nie tylko w małych 
miejscowościach szkoła jednoczyła rodziców i uczniów 
na festynach, imprezach kulturalnych czy sportowych.
- Czy to możliwe, skoro nasza szkoła boryka się cią­
gle: z brakiem sal gimnastycznych, boisk, ciasnotą i 
biedą. Jak może stać się centrum kulturalnym, jeśli 
sama nie ma zabezpieczonych własnych potrzeb? Prze­
cież to się wiąże z kosztami...
- W tej chwili szkoły finansowane są na poziomie trzech 
i pół procenta produktu krajowego brutto, natomiast AWS 
proponuje pięć procent.
- Skąd weźmie na to pieniądze?
- Należy urealnić ściąganie podatków oraz zniwelować 
do niezbędnego minimum ulgi podatkowe, które są udzie­
lane biznesmenom, i to na zasadzie niemal prywatnych 
koneksji. Chcemy to ukrócić i, jeśli się uda, wręcz zli­
kwidować.
- Ale ulgi podatkowe dotyczą także przeciętnych ludzi 
modernizujących i remontujących swoje mieszkania. 
Nie sądzi Pan, że to będzie bardzo niepopularny pro­
gram? Rozmawiałam niedawno z kierownikiem dzia­
łu podatków od osób fizycznych z krotoszyńskiej 
„skarbówki” i wiem, że mnóstwo podatników, ponad 
85 procent, wykorzystuje różnego rodzaju ulgi.
- Nie chcemy krzywdzić przeciętnego obywatela, który 
ma niewielkie dochody. Tutaj mam na myśli duże spółki 
zwalniane z olbrzymich kwot, w skali województwa do ­
chodzi to łącznie do biliona starych złotych. Te pienią­
dze można by przekazać na służbę zdrowia, względnie na 
oświatę.
- Wróćmy do szkoły.
- Chcemy, aby była przyjazna dziecku. Będziemy dążyć 

do tego, aby uczniowie zintegrowali się. Młodzież, która 
jest w jakim ś stopniu upośledzona fizycznie i psychicz­
nie, nie byłaby izolowana od środowiska.
- Jakie jeszcze postulaty głosi AWS odnośnie szkoły?
- Należy zmienić przepisy tak, aby zdynamizować roz­
wój szkół wyznaniowych, społecznych, prywatnych, na 
miarę potrzeb społeczeństwa. Jak wiemy, szkoły niepań­
stwowe są szkołami o pięćdziesiąt procent tańszymi. Da­
lej - wprowadzić reformę szkolnictw a zaw odow ego. Z

Wyczawski, członek Rady Krajowej

naszych badań wynika, że w K aliskiem 91 procent m ie­
szkańców  oczekuje zmian w program ie nauczania, 84 
procent - w podręcznikach szkolnych, 76 procent chce 
zmian w systemie zarządzania szkołami.
- Interesują mnie zmiany w programie. W jakim kie­
runku miałyby one pójść? Wprowadza się co jakiś czas 
nowe podręczniki, coraz bardziej przeładowane wia­
domościami, coraz mądrzejsze. Dzieci w szkole pod­
stawowej uczą się do późnego wieczora. Być może sta­
ją się dzięki temu coraz inteligentniejsze, ale rano wiele 
z nich , dotyczy to również najlepszych uczniów, nie 
chce iść do szkoły. Jakie zmiany proponuje AWS?
- D otknęła pani tematu bardzo istotnego. Istniała przy 
M EN-ie komisja, teraz już rozwiązana, pow ołana przez 
doktora Sławińskiego, która miała weryfikować podręcz­
niki szkolne. Podręczniki są zupełnie złe, a czteroletnia 
praca tej komisji poszła na marne. O becna koalicja miała 
własny pom ysł na oświatę, czego mamy przykłady w oso­
bie znakomitego profesora W iatra, serwującego nam ko­
lejne pom ysły na edukację. AWS chce zm iany etapów 
kształcenia. Nie będzie to krok tuż po wyborach, około 
2001 roku wprowadzony zostałby system: sześcioklaso- 
wa szkoła podstawowa, trzyletnia szkoła dająca m ożli­
wość zdania małej matury i trzyletnia szkoła z dużą m a­
turą.
- Ile lat będzie mieć absolwent szkoły zawodowej?
- Przewidujemy trzyletnią szkołę zawodową. Chciałbym 
jeszcze zasygnalizować niektóre sprawy. Bon edukacyj­
ny -czy liczysto  solidarnościowy, AW S-owy pomysł, nad 
którym pracujemy od dwóch lat. Byłaby to kwota na sfi­
nansowanie wykształcenia dziecka.
- Czy taki bon byłby dla wszystkich, czy też...
- Dla wszystkich. Każdy obywatel, który m a dziecko w 
wieku szkolnym, mógłby ulokować bon w dowolnej szko­
le.
C hcem y zm ienić system  doboru kadry kierowniczej - 
konkursy nie zdają egzaminu. Należy opracować system 
przygotowania kadry kierowniczej, aby różnego rodzaju 
dyletanci nie kierowali szkołami.
- A co ze szkolnictwem wyższym?
- Szkoły wyższe oprzem y na podziale trójstopniowym: 
studia licencjackie, ew entualnie inżynierskie, dalej stu­
dia magisterskie i doktoranckie. Trzeba zwiększyć ilość 
studiów doktoranckich , aby zasilić szkolnictwo w ykwa­
lifikowaną kadrą. Chcielibyśmy także wprowadzić oce­
nę poziomu kształcenia na uczelni, ponieważ jak grzyby 
po deszczy wyrosły nam nowe uczelnie. Pobierają olbrzy­
mie czesne, a nie dają właściwego poziomu kształcenia 
licencjata czy magistranta. Należy inaczej przygotow y­
wać nauczycieli, bo jest dużo takich, którzy znaleźli się 
w zawodzie dlatego, że nie wiedzieli, co ze sobą zrobić.
- Dotyczy to każdego zawodu.
- Ale w nieproporcjonalnej ilości stanu nauczycielskie­
go. Nauczyciel powinien zdać egzamin państwowy i przy­
chodzić do szkoły uczyć, a nie uczyć się, jak  uczyć. Na 
wyższe uczelnie przeznaczylibyśmy krajowy dochód brut­
to w w ysokości dwóch procent. Pieniądze pochodziłyby 
z nieprawidłowości w systemie podatkowym .
- A może szkoły powinny na siebie zarabiać?
- Nie może to być zarobek kosztem  dydaktyki i czasu 
ucznia.
- Obecnie na stanowiskach dyrektorów preferuje się 
ludzi, którzy potrafią sobie radzić z kwestiami finan­
sowymi.
- Chcemy, aby dyrektorzy nie byli doceniani tylko za to, 
ile potrafią zdobyć od sponsorów.* Pow inna się liczyć 
dobra praca z młodzieżą.
- Czy te projekty są realne?
- Tak, jeśli wygramy wybory w stopniu zapewniającym 
koalicyjną większość.

I z a b e la  B a r to ś
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30-lecie istnienia.

Z  okazji 30-lecia uczniowie przygo­
towali specjalny program artystycz­
ny, który przedstawili 16 maja - pod­
czas szkolnych uroczystości jub ile­
uszowych. W śród zaproszonych na 
nie gości nie zabrakło burmistrza Ju­
liana Joksia, wiceburmistrza Leszka 
Kulki, przedstaw icie li delegatury 
kuratorium  ośw iaty, dużego grona 
pracujących i emerytowanych peda­
gogów. Podczas części oficjalnej, kil­
ku nauczycielom z blisko trzydzie­
stoletnim stażem burmistrz wręczył 
nagrody. Byli to: Andrzej Juńczak 
, Anna Jarmużek, Kazimierz Jar- 
m użek oraz Bogdan Chytrowski. 
Kilku innych o trzym ało  nagrody 
przyznane przez dyrektora szkoły. 
17  maja szkoła zorganizowała jub i­
leuszowy festyn, otwarty dla wszy­
stkich mieszkańców miasta i gminy. 
Było m nóstwo atrakcji. W ystąpili:

Iwona Niedzielska, odolanow ska 
znad Baryczy oraz nasi rodzimi 
W im prezie uczestn iczy li też 
“ósemki", którzy nie tylko śpiewali, ale 
nież przygotowali pokaz mody lat 50- 1 
Wieczorem do tańca przygrywała grupa ‘ r* z i 
gress. Wcześniej na boisku szkolnym 1 u 0v-
ganizow ano zabawy sportow e, w k tó tf ,
licznie uczestniczyły dzieci. Najmłodsi c^rQ ,
nie jeździli też na kucykach, dorożką •- ^  — 
mochodem. Dodatkową atrakcją była 1° °rz)

lub

ria. Sądząc po uśmiechniętych i zado"'0 . - 
nych twarzach uczestników, urodziny V 
Podstawowej nr 8 udały się doskonale

a p

- Festyn organizowany

Rzecz
Krotoszyńska
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i
giczna placów ki. W tedy dokonano 
podziału dzieci na klasy i przydzie­
lono im wychowawców. Zajęcia lek­
cyjne rozpoczęły się z opóźnieniem
- 11 w rześnia. O becny dy rek to r - 
A ndrzej Ju ń c z a k  - opowiadając o 
historii szkoły, w spom ina sylwetkę 
S tan isław a Łukow skiego - dyrekto­
ra “ósemki” w latach 1967-1981. To 
za jego kadencji przeprowadzono ple­
b iscy t do tyczący  w yboru p atrona  
szkoły. Spośród trzech kandydatur - 
Tadeusza K ościuszki, W ładysław a 
Broniewskiego i Marii Skłodowskiej- 
Curie, najwięcej głosów  otrzym ała 
chem iczka-nob listka . 14 czerw ca 
1969 roku szkole nadano imię i wrę­
czono sztandar. Akt nadania imienia 
odczytał ówczesny kurator szkolne­
go okręgu poznańskiego.
- N a początku  la t osiem dziesiątych  
warunki pracy się pogorszyły . Było 
to spowodowane powstaniem nowych 
osiedli mieszkaniowych w tym rejo­
nie - mówi Andrzej Juńczak. - Skra­
caliśmy przerwy, a  lekcje rozpoczy­
nały się wcześniej - o 7.45, ale i rak 
większość klas kończyła zajęcia po  
godzinie 18.00. W yjście z sytuacji 
upatrywano w budowie nowej szko­
ły, ale tereny, które brano pod uw a­
gę. nie odpow iadały  w ym aganym  
normom. W 1986 roku podjęto de­
cyzję o rozbudowie, którą rozpoczę­
to trzy lata później.
- Rozbudowa trwała sześć lar - w spo­
mina dyrektor. - W rym były rei dwa 
lara przerwy z pow odu braku pienię­
dzy.

Dyrektorskie
marzenia

klasy

CaP®.]!tiestolecia, ale z zaznaczeniem, że wszyst- 
ppefSfe pieniądze, które zarobimy, przeznaczo- 
ti / if  Zostaną na rozbudowę sali gimnastycz- 
[e ^  - mówi Je rzy  Rędzikow ski, zastępca dy-
). i ° -która SP nr 8.Rozbudowa będzie koniecz- 
paPfCI z uwagi na zwiększenie liczby godzin wy- 
ni z°f, kowania fizycznego w szkołach. Od wrze- 
tó m ^ a  mają to być cztery godziny tygodnio- 
si cl* 'o, a w 2000 roku - pięć. Z  chwilą wprowa- 
lut* ^  ‘'enia dodatkowej godziny dotychczas w y­
ła przystywane pomieszczenia nie będą w sta- 
owoi; >e pomieścić wszystkich uczniów.
ST> m początku kw ietnia pow stał Społeczny 
le- Himitet R ozbudow y Sali G im nastycznej, 
' ^fego zadaniem jest czuwanie nad zbiór- 
j><J| 3 pieniędzy i rozbudową. Na festynie ze- 

l l ja  ^no 5900 złotych. Oprócz tego Rada Ro- 
?-iców ustaliła wpłaty na rzecz rozbudowy 

| | | |  [Wysokości 15 złotych od rodziny, ale - jak 
O kreśla Jerzy Rędzikow ski - nic są one 

I  ^w iązkow e. Niektórzy rodzice wpłacają 
ln‘cj, inni więcej.

•rrt1 “ ty tej chwili trudno ustalić koszt}’ budowy.

Fot. ..Rzecz" - Pawlik

ale myślę, że będą się one kształto­
wały w granicach 300.000 złotych. 
O czywiście, m ogą ulec zm ianie - 
mówi zastępca dyrektora.
A n i pieniądze z festynu, ani wpłaty 
rodziców, nie dadzą tak dużej sumy. 
Konieczna będzie p.omoc finansowa 
ze strony gminy. Komitet ma w pla­
nach budow ę fundam entów  nowej 
części sali gimnastycznej jeszcze w 
tym roku.

Szkoła Podstawowa nr 8 została o d ­
dana  do użytku w 1967 roku . W 
W ydziale Oświaty, mieszczącym się 
w ów czas  p rzy  u l. S ien k iew icza , 
odbyła się pierwsza Rada Pedago-

N ie skupiono się tylko na rozbudo­
wie. Przeprowadzono też moderniza­
cję pomieszczeń w starej części szko­
ły. D oprow adzono ciepłą wodę do 
sanitariatów , ocieplono tak zwaną 
małą salę gimnastyczną. Obecnie w 
now ej częśc i szko ły  m ieszczą się 
wszystkie pracownie specjalistyczne, 
w  starej uczą się przede w szytkim 
klasy młodsze. W arunki pracy zde­
cydow anie się polepszyły. Rzadko, 
ale słychać też narzekania nauczycieli 
na przeładowane klasy i braki w po ­
m ocach naukow ych. •
A  jakie jest marzenie Andrzeja Juń- 
czaka?
- Chciałbym dokończyć to, co nie jest 
jeszcze dokończone, żeby moje poko­
lenie coś tu  zostawiło, żeby "ósem ­
ka " naprawdę dobrze zapisała się w 
h is to r ii k ro to szyń sk ie j o św ia ty  - 
mówi. Dyrektor w idzi potrzebę do­
kończenia elewacji szkoły, rozbudo­
wy sali gim nastycznej i budow y 
boiska na pobliskim placu.

Holendrami 
i Szwajcarami
H olendrzy  /  Brummen podarowali

szk o le  w yposażen ie  do szk o ln e j 
kuchni, m iędzy innym i elektryczne 
ko tły , pateln ię gazow ą, kuchenk i, 
stoły ze stali nierdzewnej. O d 1990 
ro k u  “ósem k a” w sp ó łp racu je  ze 
Szwajcarami. W trakcie jednej z w i­
zyt, podczas zw iedzania pracow ni 
inform atycznej zdziw ił ich fakt, że 
znajdowały się tam tylko trzy kom ­
putery. - Szwajcarzy postanowili nam  
pom óc. Ich zdaniem , dzieci ju ż  od  
najmłodszych la t pow inny um ieć ob ­
sługiw ać komputer. D latego sprezen­
towali szkole dodatkowe trzy - mówi 
Andrzej Juńczak. - To pozwoliło  na 
wprwowadzenie  w tym roku w kla­
sach ósmych zajęć z informatyki. 
Szw ajcarzy ze szkoły w K riens są 
chętni do współpracy. 28 maja grupa 
dwunastu uczniów z czterema opie­
kunam i przybyła z wizytą do K roto­
szyna. W programie ich pobytu prze­
widziano wycieczki nad Stawy Mi- 
lickie, do Poznania i G ołuchow a oraz 
zwiedzanie W ytwórni Sprzętu M e­
chanicznego. Szwajcarzy zw iedzili 
szkołę, uczestniczyli w lekcjach jĘ- 
zyka niemieckiego. Wzięli też udział 
w zawodach sportowych zorganizo­
w anych z okazji Dnia Sportu po łą­
czonego z Dniem Dziecka. Do Kriens 
- w ram ach w ym iany - razem  ze 
Szwajcarami wyjedzie grupa kro to­
szyńskich uczniów, którzy gościli ich 
w swoich domach.

zdolni
Szkoła jest duża, ale musi pomieścić 
aż 1200 uczniów. Nauczyciele, a pra­
cuje ich tu około 60, są zadowoleni z 
obecnych warunków. Minusem w iel­
kich szkół, zdaniem nauczycieli, jest 
to, że trudno w nich poznać i umie­
ję tn ie  d o trz eć  do  w sz y stk ich  
uczniów . T o  nie m ała szkółka, w 
której wszyscy żyją jak w rodzinie. 
U czniow ie są tacy jak  w innych pod­
stawówkach: pilni, grzeczni, uczyn­
ni, ale nie brakuje też leniwych, roz­
rabiaków i łobuzów. Nauczycie mają 
wiele powodów do dumy i zadowo­
len ia  ze sw o ich  w y ch o w an k ó w , 
k tó rzy  u czestn iczą  w zaw odach  i 
olimpiadach, często zdobywając na­
grody. Polonistka - M aria  Ju ń c z a k  
- chwali jedną ze swoich uczennis - 
A d rian n ę  M asko, która na 119 ucze­
stników  konkursu polonistycznego 
(na szczeblu wojewódzkim), znalazła 
się w grupie ośmiu laureatów zajmu­
jąc szóstą pozycję. A drianna zajęła 
rów nież pierw sze miejsce w finale 
wojewódzkim konkursu historyczne­
go . Te o s iąg n ięc ia  o tw o rzy ły  jej 
drzwi do szkoły średniej, nie będzie 
m usiała zdawać egzam inów  w stęp­
nych. Jerzy Rędzikowski przypom i­
na T om asza O le jn ika , który został 
wicemistrzem województwa kaliskie­
go w tenisie stołow ym . Nie brak i 
innych osiągnięć sportow ych, m ię­
dzy innym i są nimi: wicemistrzostwo 
województwa w piłce nożnej klas IV. 
trzecie miejsce w w ojew ództwie w 
ogólnopolskim  turnieju Super Gol.

To jedna strona medalu.

Nie
ukrywam...
- Zdecydowana większość młodzieży 
nie sprawia problem ów  - mówi Je­
rzy Rędzikowski. - Ale nie ukrywam, 
że m amy poważne problem y w ycho­
wawcze z kilkom a uczniami, którzy 
mają fa ta lny  wpływ na część m łod­
szej dziatwy.
J a k  patrzą na tę sprawę nauczycie­
le? W iększość z nich podkreśla, że 
pracuje się trudniej niż kiedyś. C o­
raz  częśc iej spo tkać  się  m ożna z 
chamstwem i brakiem kultury. Z  cze­
go to w ynika? Nauczyciele niejedno­
k ro tn ie  o b se rw u ją  w śród  sw oich  
uczniów  wzorce zachowali przejęte 
z telewizji. Nie zawsze są to dobre 
w zorce. W inę ponoszą też rodzice, 
którzy byli pierwszymi nauczyciela­
mi dziecka. Ciągłe mówienie o pra­
wach dziecka, zmiany regulaminów 
i biurokracja też robią swoje. - Żeby 
po sta w ić  uczniow i ocenę n iedosta ­
teczną na semestr, muszę wpisać mu 
zagrożenie do dzienniczka, a on przy­
nosi podpis - mówi jedna z nauczy­
cielek . - Bez takiej p ro ced u ry  nie 
mogę postaw ić  oceny niedostatecz­
nej. A ile razy zdarza się. że taki uczeń 
nie przychodzi do szkoły i ja k  wtedy 
w pisać zagrożenie.
- N iektórzy rodzice na krótko przed  
wystawieniem ocen zaczynają intere­
sow ać się wynikami swoich pociech. 
Wtedy dopiero przychodzą do nau­
czyciela, zaczynają poznaw ać na uli­
cy. Zdarza się. że przychodzą do mnie 
rodzice, których widzę po raz p ierw ­
szy  w życiu - mówi E w a Szew czyk, 
nauczycielka chemii (15 lat pracy w 
SP nr 8).
M a r ia  J u ń c z a k .  k tó ra pracuje w 
„ósemce” od dwudziestu ośm iu lat, 
wspom ina, że kiedyś uczniowie jakoś 
bardziej szanowali nauczyciela. Przy­
kry dla niej jest fakt. że ci zagrożeni 
oceną niedostateczną, mimo w ycią­
gniętej pomocnej dłoni nauczyciela, 
odrzucają ją.
- Już w najmłodszych klasach ucznio­
wie są ..zbyt wyluzowani". Nie w ie­
dzą. kiedy ten luz ograniczyć - mówi 
B a rb a ra  N adstaw ska, nauczycielka 
muzyki (18 lat pracy w SP nr 8). - 
Znają swoje prawa, gorzej je s t z obo­
wiązkami.
W  wielu wypowiedziach pojaw ia się 
narzekanie , że wielu uczn iów  nie 
przykłada się do nauki. Nauczyciele 
k ry ty k u ją  brak  sy stem atyczności, 
lekceważenie szkoły i nauki. - Jeżeli 
przed klasówką, gdy naw et nie p o ­
dałam  tematów, przychodzi do mnie 
uczeń i pyta. czy będzie m ógł popra­
w ić tą klasówkę, to o czym to świad- 
czy? - pyta jedna z nauczycielek. 
T e re sa  O rłow ska , nauczycielka fi­
zyki (od 25 lat pracuje w SP nr 8) 
mówi: - To prawda, że dziś  ucznio­
wie są zupebiie inni niż kiedyś, ale 
trzeba w ziąć pod  uwagę to. że m amy 
inne czasy. Jest ja k  jest. ja  nie narze­
kam. jestem  zadowolona.

M onika M enzfeld

R zecz o
Krotoszyńska 9 W
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SALON KOTŁOW GAZOWYCH
„ G A S M A R ”

PIASKI k/GOSTYNIA, ul. Witosa 9 
tel.(065)71-96-28 _______

t a

'O  kocioł dwufunkcyjny TORUS WT 26 kW - cena 1889,00 
'O  kocioł dwufunkcyjny TORUS XWT 26 kW - cena 1979,00 
'O  kocioł dwufunkcyjny ŚWIEBODZICE 23 kW - cena 2059,00 

kocioł elektroniczny NECTRA 23 kW - cena 2499 
'O  kocioł dwufunkcyjny BERETTA 24 kW - cena 2449,00 
p o n a d t o  p o l e c a m y :

grzejniki PURMO, wkłady kominowe, junkersy, reduktory 
R10, R25, skrzynki gazowe, kuchnie gazowe i elektryczne 
kotły gazowe renomowanych firm: VAILLANT, JUNKERS, 
MORA, CELTIC. 479

przy jednorazowym zakupie 
5 kotłów TO R U S - złączki gratis!

C EN Y Z V A T !!

H U R T O W N I A  F A R B ,  L A K I E R Ó W  
I  M A T E R I A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

63-700 Krotoszyn, ul. Ostrowska 195, tel. 25-22-51 wew. 54-29

P o le ca m y :
emulsje, emalie, bejce_niDH GiPSj

ATLAS STOPTER
kleje, silikony, narzędzia _________ _

rozpuszczalniki R O C K W O O L

Nowoczesne Systemy w Budownictwie
systemy izolacji dociepleń budynków 
pokrycia dachowe
systemy płyt gipsowo-kartonowych RIG i PS 
Kleje i Zaprawy ATLAS

Zapraszamy: 8.00-13.00
M O Ż L I W O Ś Ć  D O W O Z U  Z A K U P I O N E G O  T O W A R U

A U T O  -  S E R W I S  

R y s z a r d  K o s t k a

serwis blacharsko 
-lakierniczy

_m. rozciągarka 
“  marki CELETTE

kabina bezpyłowa 
firmy BLOWTHERM

bezgotówkowe rozliczenia z PZU

^  sklep części zamiennych 
J  do aut krajowych i zagranicznych

^  sprzedaż olejów firmy SHELL 
z bezpłatną wymianą 

mieszalnia lakierów 
~  - sprzedaż materiałów 

lakierniczych DUP0NT

KOŹMIN WLKP., ul. Poznańska 34a
Tel7Fax (062) 72-16-572, Tel. dom. (062) 72-16-510

K R IO t e r a p ia
Gabinet Rehabilitacyjny 

m g r  A n ita  M a c e k
ul. Witosa 5, Krotoszyn, tel. 25-44-13

czynne od godz. 16.00
WSKAZANIA:

• choroby zwyrodnieniowe kręgosłupa 
■ reumatoidalne zapalenie stawów
• dyskopatie
• osteoporoza
• zespół bolesnego barku, kolana
• kontuzje sportowe
• przeciążenia mięśni
• niedowłady spastyczne
• oparzenia
• cellulitis

DZIĘKI KRI O r erapii u z y sk u je  się  
DOSKONAŁY EFEKT LECZNICZY 

» W KRÓTKIM CZASIE.

C E N T R U M  D A E W O O

POLECA AKTUALNIE W SPRZEDAŻY SAMOCHODY
Polonez Cara, PoionezAtu; lico - gwarancja 2 lata; Nexia;
Espero - gwarancja 3 lata lub 100 tys km; Polonez Truck i Cargo, Citroen C-15: 
Żuk i Lublin - promocyjny pakiet ubezpieczeniowy;

RÓŻNE UWAGA -  OKAZJA!

ę p W  ram aeft p r o m o c j i  b e z p ła tn a  
o rH Z tU A /Y  k o n s e rw a c ja  P o lo n e z a  C a ro .

P r z y  z a k u p ie  P o lo n e z a  A tu  
1.000 z ł  b o n i f i k a t y ! ! !

S K L E P Kalińska Bożena 
a i. W iś n io w a  I  K rotoszyn  
ta l.d o m . 0 -6 2  7 2 5 -0 2 -2 9

OTORYZACYJNY

Z U K

N Y S A

i - ł o ż y s k a  
- s  k c e s o r i a  
-ozą u m i < s ń i t s  
-p-siski k linow e w 

/ A P R A S / A M Y
'  x j  l u i m i t r d z i A ł k i i  *!< * 
w  >*!✓ . » ,  } r >  ■ I  A .  } i )

W  « ł . ( , r y  < ł .  O Ł >  • l i .  O O

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D L O W E
6 3  - 7 4 0  KOBYLIN
ul. Krotoszyńska 46, telJ1ax 21 -69 
tel. kom. 090680620

Dystrybutor artykułów mleczarskich
D o s ta w y  d o  s k le p ó w  w ła s n y m  tra n sp o rtem .

Z A P R A S Z A M Y !

INTEGRAL
C E N T R U M

K L I N K I E R U

Dealer firm:
GUMKOWSKI, BORAL Polska
Od posadzki aż po dach! 

G orzyce Małe SB 
(Mer. Odolanów) 
tel./fax 33-11-64  
Z A P R A S Z A M Y :  

8 .0 0 -1 8 .0 0 , 
w  s o b o ty  8 .0 0 -1 5 .0 0

Lek. med.
RYSZARD RARANOWSKI

specjalista chorób 
wewnętrznych 

gastroęntęroiog
P r z y ję c ia :  p ią t k i  w  g o d z .

8 .0 0 - 1 2 . 0 0

u l .  Z a m k o w a  1 a

' choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, Piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne 

'  USG
• gastroskopie?, retroskopia, ko- 
lonoskopia

’ laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe

““ A U T0S ZK 0ŁA  „AS” 
Zenona Maśniaka

o s ta tn ia  s z a n s a  
ja z d y  n a  

„ m a lu c h u ” 
w y k ła d y  

5 ,9 ,1 2  c z e rw c a  
g o d z . 1 6 .0 0

ZAPRASZAMY  
ZSZ Nr 1 (Ceramik) 

tni. tel. 25-74-92 po 20.00

LEKARZ
PSYCHIATRA
Romuald

Przybyłowski

przyjmuje
w każdy poniedziałek 
od godz. 15°° do 1600

w  p r z y c h o d n i  

„CER-MEDIC” 
u l .  P r z e m y s ł o w a  1 9 .

Rzecz g  ś %
Krotoszyńska
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P ió rem  i d łu tem
P rzedstaw ialiśm y ju ż  na tych lam ach  p iękn ie w ydaną książkę J ózefa  Z dunka i C zesław a W osia  
„R zeźbiarze Z iem i K rotoszyńsk iej” . P odczas D ni K rotoszyna w  ga lerii R E F E K T A R Z  m ia ła  m iej­
sce je j uroczysta prom ocja , p o łączon a  z w ystaw ą daw nej i w spółczesnej rzeźby ludow ej ze zb io ­
rów  M uzeum  R egionalnego im . H ieron im a Ł aw niczaka.

W  spotkaniu uczestniczyło kilku bohaterów książki: Leon Dy- 
mel, Mieczysław Krzyżański, Stanisław Papierski, Aureliusz 
Paszek i Roman Stawowy. Szczególnie go­
rąco powitano Leona Dymela - najstarsze­
go (urodził się w roku 1913) i najbardziej 
p rofesjonalnego spośród w ym ienionych 
twórców.
L eo n  Dyniel rzeźbić zaczął jako dw unasto­
letni chłopiec, podpatrując - jak wspomina 
- dziadków, co strugali gołębie z  brukwi.
U kończył czteroklasową szkołę w Macie- 
jewie, później siedmioklasówkę w Pozna­
niu. Terminował w poznańskim  zakładzie 
W olgenta. Przez kilka lat pracow ał jako 
rzeźbiarz w Zakładzie św. W ojciecha, po­
tem w fabryce krzeseł w Swarzędzu. W m ię­
dzyczasie uczył się w szkole zdobniczej, 
m iędzy innym i u profesora Władysława 
Marcinkowskiego.
D o Krotoszyna powrócił w roku 1939. Po 
wojnie wykonał ogromną ilość prac na za­
mówienie, głównie do kościołów. Jego rzeź­
by spotkać można w kościołach wielu miast 
Polski - między innymi we Wschowie, O po­
lu, Kaliszu, Sulmierzycach, Osiecznej. Dla 
poznańskiej katedry Leon Dymel zrobił, między innymi, sześć kon­
fesjonałów. Nestor wśród krotoszyńskich rzeźbiarzy jest też auto­

rem antepedium, czyli ozdobnej osłony przedniej części ołtarza, w 
kościele pw. św. Piotra i Pawła. A ntepedium to - z herbami m ia­

sta, zakonu ojców trynitarzy, papieskim i odzna­
ką 56 Pułku Piechoty W ielkopolskiej - zapro­
jektow ał śp. Hieronim Ławniczak.
P raca, z której Leon Dymel m usiał utrzymać 
żonę i czw oro  dzieci, p rzynosiła  w ięcej niż 
skrom ne dochody. Rodzinie żyło się biednie. 
Żona pana Leona do dzisiaj z rozżaleniem w spo­
m ina n ieuczciw ego zleceniodaw cę z Zim nej 
W ody, który za pół roku ciężkiej pracy nie za­
płacił nic, nie zwracając naw et kosztów m ate­
riału. Żadne z dzieci państwa Dymelów, mimo 
odziedziczonych po ojcu zdolności, nie para się 
dłutem. - Widzieli, ja k  było ciężko - mówi ich 
matka. Józef Zdunek tak kończy notkę o Leo­
nie Dymelu w „Rzeźbiarzach Ziemi K rotoszyń­
skiej" - napracow ał się ja k  mało kto, a niczego 
się nie dorobił, nawet z uznaniem różnie bywa­
ło.
D obrze się stało, że i Leon Dymel (raczej w y­
bitnie zdolny rzemieślnik niż twórca ludowy), i 
inni krotoszyńscy rzeźbiarze doczekali się ksią­
żeczki popularyzującej i doceniającej ich twór­
czość.

(er)

Fot. „Rzecz" - Pawlik 
Leon Dymel

Rzezba Leona D ymela w ołtarzu bocznym  
w krotoszyńskej farze

L isty  d o  rz e c z y

Będę czekał 
na odpowiedź

T rz y  lata temu uległem wypadkowi, 
w wyniku którego doznałem złama­
nia kręgosłupa z porażeniem kończyn 
dolnych. Jestem na wózku inwalidz­
kim i tak już  pozostanie do końca 
życia. Mam dopiero 26 lat i chciał­
bym coś w życiu osiągnąć, ale nie 
zrobię tego sam. M oja renta wystar­
cza tylko na zaspokojenie niektórych 
podstaw ow ych potrzeb życiowych. 
Jestem przekonany, że osoba na wóz­
ku może być w dużym stopniu nie­
zależna i wszystko wokoło siebie zro­
bić, przeszkodą są jednak bariery, 
których samemu nie można przesko­
czyć. Na początek  po trzebne je st 
wsparcie.
M ieszkam  na wsi, gdzie drogi są nie­
równe i bez odpow iedniego wózka 
nie mogę samodzielnie się poruszać. 
Do najbliższej szosy mam półtora 
kilometra a do najbliższego miastecz­
ka dw a kilometry. Mam nie najlep­
sze warunki mieszkaniowe, co utru­
dnia życie i nie pozwala mi stać się 
aktywnym. Nie stać mnie na turnusy 
rehabilitacyjno-sportow e, gdyż nie 
mam własnego środka lokomocji, a 
wynajęcie jakiegoś pojazdu jest bar­
dzo drogie. Cały swój czas praktycz­
nie spędzam w domu.
W  najbliższym czasie ukończę kurs 
kom puterow y. Po jego ukończeniu 
chcę szukać pracy, co by poprawiło 
moją trudną sytuację finansową. Naj­
większym utrudnieniem jest dla mnie 
fakt. że nie mam czym się poruszać. 
O dpowiedni wózek i pojazd z ręcz­
nym sterowaniem to teraz są moje 
nogi. Bez tego nic nie zdołam osią­

gnąć i z wielkim trudem będę musiał 
się pogodzić, że resztę życia spędzę 
w domu. Utrzymuję się z niskiej ren­
ty inw alidzkiej, w ięc nie jestem  w 
stanie wziąć żadnego kredytu. 
Zw racam  się więc z gorącą prośbą 
do Państwa o pomoc finansow ą lub 
rzeczową. Wszystkim, którzy zechcą 
mi pomóc, mogę przedstawić wszy­
stkie dane związane z m oja osobą. 
Jedn o cześn ie  se rd eczn ie  p o z d ra ­
wiam, życzę dużo zdrow ia i jak  naj­
wspanialszych dni w życiu. Będę cze­

kał na odpow iedź. O sobom , które 
zechcą mi pomóc podaję numer kon­
ta złotówkowego: BP PKO o/Koło 
ul. Prusa 8, 62-600 Koło, nr 
10202762-88907-270-41.

Z wyrazami szacunku 
P iotr  G aw rysiak

M iejski O środek Pom ocy Społecznej 
w Przedeczu po tw ierd za  p ra w d zi­
w ość danych zaw artych  w prośbie  
pana Piotra G awiysiaka, zam. Ryb­
no 76. gm ina Przedecz-

Fot. A  rch.

Dziesiąty Wojewódzki Przegląd Zakładowych O rkiestr 
Dętych zorganizowano w  Krotoszynie z dwóch powo­
dów. Jak wyjaśnił Jan Dodot, prezes Wojewódzkiego 
Związku Chórów i  O rkiestr, pierwszym b y ł jubileusz 
czterdziestolecia istnienia Krotoszyńskiej Orkiestry Dę­
tej, drogim  - fak t, że władze naszego miasta niezwykle 
przychylnym  okiem patrzą na wszelkie przejawy życia 
kulturalnego i  wspomagają je  finansowo.

J e s t  w  o r k i e s t r a c h  

d ę t y c h  j a k a ś  s i ł a . . .
W  województwie kaliskim działa dzisiaj tylko osiem orkiestr zakładowych. 
K iedyś było ich kilkanaście. - W  dobie gospodarki tynkowej wszelkie cięcia 
finansow e zaczyna się. niestety, o d  kultu iy  - pow iedział ze sceny PRZED W IO ­
ŚNIA Jan Dodot.
K rotoszyński przegląd zgrom adził tylko pięć zespołów. Reprezentowały go: 
zakłady W ISTIL z Kalisza (dyrygent orkiestry: Ryszard Krzemiński). Z a­
kłady Naprawcze Taboru Kolejowego z Ostrowa (dyrygent: Ryszard Krze­
miński), ostrowski Węzeł PKP (dyrygent: Grzegorz Szwarc), Sulmierzycki 
Dom K ultury (dyrygent: Zbyszko Lawrenc) i m iasto Krotoszyn (dyrygent: 
Józef Banasiewicz). bowiem nasza rodzim a orkiestra działa pod patronatem 
ośrodka kultury, czyli sponsorow ana jest przez samorząd. Zw ycięzca prze­
glądu - orkiestra ZN TK  - pojedzie w przyszłym roku na Ogólnopolski Prze­
gląd O rkiestr Zakładow ych do Poznania.
Spotkanie było okazją do uczczenia jubileuszu naszej dętej czterdziestolatki. 
W  im ieniu w ojew ody Eugeniusza Małeckiego złożył orkiestrze życzenia 
Adam Borowiak. dyrektor W ydziału K ultury, Sportu i Turystyki Urzędu 
W ojewódzkiego w Kaliszu. Posypały się odznaczenia dla muzyków. Najw aż­
niejsze, Brązowy Krzyż Zasługi, burmistrz Julian Jokś wręczył z upow aż­
nienia Prezydenta RP Edwardowi Krzysztofowiczow i. Leonowi Białasowi, 
najstarszemu wiekiem i stażem członkow i orkiestry. Rada M iejska przyznała 
tytuł Zasłużony dla Krotoszyna. Dyplom i medal wręczył mu Ryszard Belak 
- przewodniczący Rady Miejskiej.
O dznak i Zasłużony d la  Kultury otrzymali: Alfred Lis, Edward Kałążny i 
Kazimierz Kolanowski, zaś złote, srebrne lub brązow e odznaki Polskiego 
Zw iązku Chórów i Orkiestr: Józef Banasiewicz, Kazimierz Frankowiak, 
Leon Białas, Kazimierz Bukowski, Marian Dutkiewicz, Maciej Smyczyń- 
ski, Ryszard Maryniak, Radosław Puślecki.

(er)

R zeez
Krotoszyńska
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m i M l i i i
6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( d a w n y  S K R )  

t e l .  2 1 5 - 1 2 1 , 2 1 5 - 1 2 2  f a x  2 1 5 - 0 6 9

s ; > '  hurtownia art. spożywczych i napojów 

market spożywczo ■ przemysłowy 

hurtownia środków do produkcji rolnej 

opalu i materiałów budowlanych 

stacja paliw płynnych ■ E 94, ON 

oleje, akcesoria sm ochodow e ■ 

najniższe ceny!

UWAGA!
Dla odbiorców i firm ściśle współpracujących 
z Cukrownią i Agro-Centrum w Zdunach 
■ Karta Stałego Klienta, upoważniająca 
do uzyskania rabatów.

Z A PR A SZ A M Y
pon.- pt. w godz. 7°° - 18°°
w soboty w godz. 7°° - 15°°

UD;AUTO MO
ul. Grzegorzewska 2 
(wjazd od ul. Ostrowskiej) 
63-700 Krotoszyn 
Tel. 725-21-55 ‘

ZAPRASZA DO NOWO 
OTWARTEGO SKLEPU
z używANyiai cząściAMi do 
sAMockodów zAckodsich, 

491 ZNAjdujACEqo s i t  pRzy 
AUTOKOM ISIE "NASCAR"
Zapraszamy
codziennie od 10.00 do 18.00 
w soboty od 10.00 do 15.00

P u n k t  S p r z e d a ż y

ililiN lM lIll ' i i i ■

oferuje
{dla wszystkich gatunków zwierząt)

- kwas mlekowy dla zwierząt
- środki mlekozastępcze
- części zamienne do dojarek
- środki myjące itp. produkcji 
ALFA LAVAL_AGRI

’ C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E :'

Krotoszyn, ul.Staszica 41, tei.(Ó64) 2~5-2~0-35.

CENTRUM DACHOWE
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W l k p . ,  u l.  R a s z k o w s k a  4 7 a  494 

T e l / f a x  ( 0 6 4 )  3 5 - 2 2 - 3 2

O F I C J A L N Y  D Y S T R Y B U T O R  F I R M :

Cl Rautaruukki Polska 
f l  Florian - Florprofile 
CIBraas Polska 
CIBTS Dachkeramik 
ftN ord  Bitumi 
€IMarley 
#Velux

P o l e c a m y  d a c h ó w k i  c e m e n t o w e  i  c e r a m i c z n e  w y s o k i e j  

j a k o ś c i ,  b l a c h y  d a c h ó w k o p o d o b n e ,  t r a p e z o w e  i  g ł a d k i e ,  

p a p y  t e r m o z g r z e w a l n e ,  f o l i e  d a c h o w e ,  o k n a  i  w y ł a z y  

d a c h o w e ,  s y s t e m y  r y n n o w e .

R A T  A L  I S I A

F irm a  „ T o c z k o w s k i” t o  t r a d y c j a  r o d z i n n a  t r z e c h  p o k o le ń ,  d a t u j ą c a  s i ę  o d  1 9 3 7  ro k u . 

P r o p o n u je m y  f a c h o w e  d o r a d z t w o ,  w y s o k ą  j a k o ś ć  w y k o n y w a n y c h  u s ł u g  o r a z  t e r m in o w e  

d o s t a w y  to w a ró w . Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0 ,  s o b o t y  8 . 0 0  d o  1 2 . 0 0

Towar dowozimy bezpłatnie

w

przy ul, Staroprzygodzkiej 117, tel, 35-19-20 

w Ostrowie Wielkopolskim oraz 

do dawnego Zakładu Usługowego 

LAKIERNICTWA

i BLACHARSTWA POJAZDOWEGO 

przy ul. Łąkowej 19, tel. 36-70-89

ŁA K iER N K TW O  - BLACHARSTWO
Lakierowanie samochodów osobowych, 

dostawczych oraz ciągników siodłowych.

Rzecz
Krotoszyńska
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+  S P O R T  +  S P O R T  ♦  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  ♦  S P O R T  +

P o s z l i  z a  c i o s e m

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
M ariusz M inta z Krotoszyna podczas próby rozbicia stosu dachówek

„ Ó s e m k a ” 

i c z w ó r b ó j
Z ło ty  medal i awans do finału m i­
strzostw Polski w ywalczył w finale 
w ojewódzkim szkół podstaw ow ych 
w cz w ó rb o ju  le k k o a tle ty cz n y m  
chłopców  zespół z kro toszyńskie j 
..ósemki". W jego skład w chodzą:

M arc in  K ow alczyk (najlepszy za­
wodnik finału). M aciej D rygas. M i­
cha ł K olibabka. G rzegorz P ietrow - 
sk i, Ł u k a sz  W a w ro c k i i M acie j 
W ujec.

(wb)

Fot. ..Rzecz" - Pawlik 
Shihan Bagdan Czapla, prezes 

Polskiego Centrum Karate Seitedo

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
Cios powyżej pasa

P o  zaledwie kilku miesiącach istnie­
nia klub sportow y K R O T O SZ nie 
tylko organizuje turniej ogólnopolski, 
zdobywając uznanie gości, ale d ru ­
żynowo zdobywa I miejsce, w yprze­
dzając czołowe dotąd zespoły z A n­
drychowa, W adowic, Sosnowca, K a­
towic i Gdańska. Karate staje się więc 
pow ażnym  konkurentem  d la  zapa­
sów, czego dow odem  także ogrom ­
ne zainteresowanie publiczności. 
S en se i (nauczycie l, m istrz) J e rz y  
S ędzik  - kierow nik selccji karate, i 
R yszard  N ow aczyk - prezes klubu, 
m ieli więc pow ody do satysfakcji. 
Krotoszyńskimi bohaterami turnieju 
okazali się: W a ld em ar K uca - zw y­
cięzca w kategorii do 168 cm wzro­
stu, M onika K em pa - brązow a m e­
dalistka w kategorii dziewcząt pow y­
żej 170 cm, M arcin  G inerek  - zw y­
cięzca bardzo widowiskowej konku­
rencji tam eshiw ari, polegającej na 
rozbiciu d łonią stosu u łożonego z 
dachówek. Zaw odnik ten w dogryw ­
ce zniszczył aż 30 sztuk dachówek i 
wyprzedził Ja ro s ła w a  G ieruszcza- 
ka z Andrychowa (29 szt.).

Ostateczna klasyfikacja mistrzostw w 
poszczególnych kategoriach:

K obiety do  160 cm  w zrostu
1. Agnieszka Śnigórska - Katowice
2. Jolanta Humik - Żywiec
3. Beata Sibiak - Darłowo 
K obiety do 170 cm
1. Danuta Fyda - Gdańsk
2. Katarzyna Kozioł - Katowice
3. Katarzyna G ibała - Katowice
4. A gnieszka Gołębiowska - K roto­
szyn
K obiety  pow yżej 170 cm
1. Sylwia Sorek - Sosnowiec
2. Renata Prus - Andrychów
3. M onika Kem pa - Krotoszyn 
M ężczyźni do 168 cm
1 W aldemar K uca - Krotoszyn
2. Rafał Łuszczyk - Katowice
3. Gerard Linder - Andrychów
4. M arek Zarem ba - Wadowice
5. Piotr M osiąg - Lublin
6 . Zbigniew  A ngulski - Warta 
M ężczyźni do 178 cm
1. Gerard M ikołajek - Andrychów
2. Jarosław  G ieruszczak - A ndry ­
chów
3. M ariusz Radliński - Gdańsk
4. M arcin Gm erek - Krotoszyn
5. Adrian M alec ha - Sosnowiec
6 . Adam M ikrut - Katowice 
M ężczyźni pow yżej 178 cm
1. Konrad Ostrowski - Sosnowiec
2. Artur Batko - Wadowice
3. S ebastian  W acław sk i - B ielsko 
Biała
4. M ariusz M inta - Krotoszyn
5. Paweł Krzuś - Żywiec
6 . Krzysztof O leksik - Warta

Witold Blandzi

K rotoszynianie. zdając sobie sprawę z wagi spotkania od początku ruszyli 
do ataku stwarzając kilka groźnych sytuacji, ale dopiero w 30 minucie Z b i­
gniew  O końsk i dalekim strzałem zaskoczył bram karza gości i do przerwy 
prowadziliśmy 1:0. Po przerwie gra była wyrównana, a S ław om ir W ieczo­
rek  został bohaterem meczu. Bardzo zdecydowanie zachował się w sytua­
cjach podbram kowych. Popisał się klasycznym hatt trickiem - strzelił trzy 
bramki w jednej połowie meczu.

N a r e s z c i e  

w y g r a n a  A S T R Y
X m r w e i ł  A S T R A  o d n i o s ł a  z w y c i ę s t w o  w  m e c z ą  % c z o ło w ą  
drużyną tabeli - ORŁEM JAOIEŁŁO NiĄ Tuszyn, Nasi pił-

;  ' ■ ■■■- ■ .
D a riu sz  R eyer strzelii w  słupek, Tom czak i Szczepan iak  obok bramki. Go- 
ście stworzyli tylko jedną groźną sytuację i nie byli już  w stanie zmienić 
wyniku, który zdecydowanie podbudował nasz zespół i stworzył realne szan­
se zajęcia miejsca w środku tabeli. 38 punktów to już dobra podstawa. Naj­
ważniejsze jednak, że awansowaliśmy na piąte miejsce. Przed nami jeszcze 
trzy mecze, najbliższy z drużyną MIEŃ Lipno, także walczącą o utrzymanie 
się w trzeciej lidze.

W itold Blandzi

U  w i e j s k i c h  

p i ł k a r z y
Z  okazji Dni Krotoszyna Rada M iejsko-Gminna Zrzeszenia'Ludowe Zespoły' 
Sportowe w Krotoszynie zorganizowała turniej piłki nożnej drużyn LZS o 
Puchar Burmistrza Miasta i Gminy Krotoszyn.
Turniej odbył się 25 maja o godzinie 10.00 na boisku sportowym LZS SO ­
KÓŁ w Kobiernie. W wyniku sportowej rywalizacji pierwsze miejsce i pu­
char zdobyła drużyna z Kobiema. Za nią uplasowały się kolejne zespoły: z 
Biadek, Roszek. Salni, Jasnego Pola, Kopieczek.
T rzy  najlepsze drużyny turnieju otrzymały nagrody rzeczowe - piłki nożne 
(ufundowane przez UMiG Krotoszyn - W ydział Spraw Społecznych) oraz 
pamiątkowe dyplom y z okazji 50-lecia LZS (ufundowane przez Radę M iej­
sko-Gminną Zrzeszenia LZS w Krotoszynie).

(jm)

B liż e j  a w a n s u
N a trzy kolejki przed końcem rozgrywek klasy okręgowej piłkarze BIA ŁE­
GO ORLA Koźmin pokonali 6:0 ZAW ISZĘ Sośnie i są wiceliderem tabeli 
(52 pkt.) - za LKS Gołuchów (59 pkt) i przed CENTRĄ Ostrów.
C K S  Zduny przełożył mecz z KORONĄ Stawiszyn i zajmuje siódme miej­
sce (31 pkt.). W półfinale wojewódzkim Pucharu Polski BIAŁY O RZEŁ uzy­
skał remis 1:1 z OSTROVIĄ, ale uległ jej rzutami karnym i 2:4. Teraz naj­
ważniejszy jest awans do ligi międzyokręgowej.

(wb)

M e d a l e
d l a
P O L O N U

T ru d n o  gra się  m ło d z ieżo w co m  
ASTRY w klasie międzyokręgowej. 
W spotkaniach z RKS Radomsko ju ­
niorzy przegrali 0:2, a młodsi 0:4. W 
Łodzi juniorzy ulegli 0:3 (walkower) 
chojeńskiemu KS, a młodsi zremiso­
wali z tym zespołem 1 : 1 .

U czniow ski Klub Sportowy POLON 
działający przy SP nr 8, którego opie­
kunem jest M arek  M arszałek , od ­
niósł znaczące sukcesy. W ywalczył 
srebrny medal w finale wojewódzkim 
turnieju „piątek" piłkarskich, plasu­
jąc się za SP nr 10 Ostrów, a przed 
SP nr 13 Kalisz i Żerków.
POLON  zajął też trzecie miejsce w 
mistrzostwach województwa UKS- 
ów o super gol. W finale turnieju 
pokonał BURZĘ Mroczeń 2:0, zre­
m isow ał ze zw ycięzcą  tu rn ie ju  
O LIM PIK Nakwasin Nowy 1:1 i z 
trzecią drużyną LISKOW IAKIEM  
0 :0 .

(wb)

G r a j ą
m ł o d z i e ­
ż o w c y

w klasie okręgow ej M ichałowicza 
KORONA POGOŃ Stawiszyn w y­
grała z ASTRĄ.

(wb)

Rzeez g  o
Krotoszyńska ł f f
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U p r z e jm ie  in fo r m u je m y ,  że  
b e zp ła tn ie  za m ie szc za m y  ty lko  
o g ło sze n ia  d ro b n e  n a d e s ła n e  
na  w yc ię ty ch  z n a sze j g a ze ty  
k u p o n a ch . In n e  p u b lik o w a n e  
są  o d p ła tn ie .

SP R Z E D A M

SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkanie blisko rynku w Krotoszy­
nie. Tel. (065) 26-15-63. 
SPRZEDAM  mieszkanie 3-pokojo- 
we (60 m 2) w Krotoszynie. Tel. 25- 
0 1 -00 .
SPRZEDAM  monetę 1.000 zł (1983 
rok) z wizerunkiem Papieża. Tel. 25-
29-26.
SPRZEDAM  piec elektryczny uży­
wany. prod. polskiej - AMICA i w y­
ciąg nadkuchenny. Tel. 22-13-69. 
SPRZEDAM  czteroletni dom w Kro­
toszynie (180nj2), bud. gospodarczy, 
działka (lOOOrn2). Tel. 25-29-04. 
SPRZEDAM  tanio nieużywane pia­
nino. Tel. Jarocin 47-21-61. 
SPR ZED A M  przyczepę n iskopo- 
dw oziow ą, ładow ność 9 ton, cena
6.000 zł. Tel. (071) 38-41-702 M i­
licz
SPRZEDAM  dom jednorodzinny lu­
ksusow o w ykończony, o pow .190 
m2, na działce 750 m2. Tel. 25-23- 
50.
SPRZEDAM dom w Biadkach (stan 
surowy) na działce 850 m 2. Tel. (064) 
22-41-64.
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIUM  (16MB RAM. HDD 1.3 GB. 
monitor 14” LR NI), gwarancja. Tel. 
725-33-85.
SPRZEDAM  samodm uchawę, w y­
dajność 20 ton/godz., cena 6.000 zł. 
Tel. (071) 38-41-702 Milicz 
SPRZEDAM  barakowóz (1.000 zł) 
na żelaznej konstrukcji. Tel M ilicz 
38-41-702.
SPR ZED A M  now ą oczyszczaln ię  
ścieków typu BIO-BLOK, wydajność 
40 tys. litrów na dobę, cena 20.000 
zł
SPRZEDAM  dw a fotele. Tel. 229- 
36.
SPRZEDAM meblościankę i komplet 
wypoczynkowy: kanapa, dwa fotele. 
Tel. 22-09-94.
SPR ZED A M  piec elek tryczny  do 
pieczenia pizzy. Tel. 36-29-03. 
S PR Z E D A M  dz ia łk ę  budow laną 
(360 m 2), ul. Tatrzańska. Tel. 25-40-
04.

r.). Tel. 36-29-03.
SPRZEDAM  nisana sunny (1990 r . . 
poj. 1600 cm2 SLX. wspom . kier.. 
elektr. szyby). Tel. 25-06-05. 
SPRZEDAM  fiata 126p el (rocznik 
1996, k o lo r zielony , ty ln a  szyba 
ogrzewana, boczne uchylne). K on­
takt: Kobylin, al. Powstańców Wlkp. 
22. tel. 23-89.
SPR ZED A M  bia łego o p la  vectrę  
(2.0. 5-drzwiowy), 1989 r. Tel. 21- 
64-46.
SPRZEDAM  fiata 126p, 1987 r. (ko­
lor groszek, nowe opony, akum ula­
tor, łożyska, przegląd techniczny do 
k w ie tn ia '9 8 ) . T e l. 25 -7 6 -7 8  (po
16.00).
SPRZEDAM  VW transportera. 1979 
r. (rejestrowany na 9 osób. stan bdb). 
cena 7.200 zł. Tel. (062) 22-13-61. 
SPRZED AM  fiata 126p na części. 
Tel. 22-31-79.
SPRZEDAM  forda oriona 1.3 kat., 
rok prod. 1988, kolor czerwony, szy- 
ber.. przebieg 62 tys. km. Tel 725- 
48-35.

K U PIĘ

K U PIĘ przyczepę cam pingow ą 4- 
osobow ą z przedsionkiem. Tel. 25- 
05-07.
KUPIĘ meblościankę do pokoju. Tel. 
21-18-07
KUPIĘ siano. Tel. (do 15.00) 22-80-
07. (po 15.00) 25-45-42.
K UPIĘ cegłę z rozbiórki. Tel. (do
15.00) 22-90-07, (po 15.00) 25-45- 
42.
KUPIĘ dom, może być do remontu. 
Tel. 25-02-44

W Y D Z IE R Ż A W IĘ ,
W Y N A JM Ę

W Y N A JM Ę m ieszkan ie  (pokój z 
kuchnią) w K rotoszynie. Kontakt: 
(061) 30-64-55.
DO w ynajęcia garaż na dw a samo­
chody względnie m agazyn (ponad 
40m 2). Tel. (062) 25-27-40 lub (061) 
48-34-73.
ODDAM  w wynajem powierzchnię 
(od 20 do 1000 m 2) na magazyny, 
biura, pracownie. Centrum H andlo­
we „K aram er
ul. M ickiew icza 3. Tel. 25-26-10. 
(061) 14-39-51. (061)67-63-14.
DO W Y N A JĘC IA  m ieszkan ie na

parterze (100  m2) na biura, gabinety 
lub inną działalność. Tel. 25-36-81. 
DO W YDZIERŻAW IENIA pom ie­
szczenie sklepowe (40 m2) w pasażu 
w centrum  Jarocina. Tel. (062) 74- 
72-833.

SPRZEDAM
KONIE

2,5-letnią klacz ujechaną pod 
siodło
6 -letniego wałacha ujechany 
pod siodło, brał udział w wyści­
gach.
TEL. 25-45-42 (po 15.00).

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszka­
nia jedno - lub dw upokojow ego w 
Krotoszynie. Tel. 25-04-75.

PR A C A

SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. Kontakt: ul. Kaliska 8/4. 
SZUKAM  pracy jako kierowca (20 
lat praktyki zawodowej, prawo jazdy: 
A, B, C, D, świadectwo kwalifikacyj­
ne). Tel. 25-04-87.
SZ U K A M  pracy ja k o  k ie row ca - 
m ężczyzna 39-letni z rentą HI g ru ­
py. Tel. 22-04-84.
S Z U K A M Y  pracy  na w akacje  - 
dwóch uczniów szkoły średniej. Tel. 
21-56-77.
SZUKAM  pracy - rencista HI grupy 
po 30-tce z wykszt. średnim tech. oraz 
po kursie księgowości i obsł. kom ­
putera; dośw. kierownicze. Tel. 22- 
00-59.
SZU K A M  pracy, ukończony kurs 
księgowości oraz sekretarek. Kontakt 
poprzez redakcję „RK".

R Ó Ż N E

O DDAM  szczenięta w dobre ręce. 
Krotoszyn ul. Floriańska 4. Tel. 25- 
70-95.
ZA M IEN IĘ za dopłatą w łasnościo­
we M -4 (os. Korczaka) na M-5 (os. 
K orczaka, D ąbrow skiego, Szarych 
Szeregów). Tel. 25-03-96 (po 20.00) 
ODDAM trociny sosnowe. Tel. 25- 
73-07.
PRZYJM Ę w komis i sprzedam suk­
nie ślubne. Kontakt: Krotoszyn, ul. 
Słowiańska 23 (k. Pewexu)

B ezp ła tn e  o g ło s ze n ia  d ro b n e typu :
SPR ZED A M  działkę rek reacy jną  
(0,58 ha) w Zdunach - Ostatni Grosz. 
Tel. 72-15-043 (po 19.00). 
SPRZEDAM  okazyjnie płyty stropo­
we 2,36x 1,20 - 6 szt., 2,36x0,90 - 18 
szt., 3,56x0,90 - 8 szt., 5,66x0,90 - 4 
szt., 2,96x0,90 - 2 szt. Tel. 725-43- 
47 (po 20.00).
SPRZEDAM  wuzek dziecięcy trzy- 
funkcyjny. Tel. 725-26-14.

M O T O R Y Z A C Y JN E

SPRZEDAM  robura (skrzynia 1984

S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M , K U P IĘ  
Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę  ...

Treść:
K U P O N O

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko: ...............................................
adres (nr tel.):
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

O d e s z li...
Edward Orwat - Krotoszyn (70 
lat), Ignacy Robaczyk - Kro­
toszyn (79 lat), Zenobia Maria 
Wołynicc - Krotoszyn (65 lat), 
Radosław Andrzej Fabiś - Kro­
toszyn (32 lata), Anna Szwa- 
łek - Krotoszyn (74 lata)

(23 - 28  maja, U rząd Stanu  
C yw ilnego w Krotoszynie)

Drodzy
Państwo!
Inform ujem y, że nekrologi i 
k ró tk ie  tek s ty  pożeg n a ln e  
p u b l ik u je m y  na  ła m a c h  
„R zeczy” nieodpłatnie. P ro­
sim y o osob iste  sk ładan ie  
ich w  redakcji lub w D rukar­
ni K rotoszyńskiej przy u li­
cy Floriańskiej 1.

(red.)

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 25.05.97r. 
zmarła opatrzona Sakramen­
tami świętymi moja kochana 
żona, nasza mama, teściowa 
i babcia

ś  U* p.
A n n a  S z w a łe k

lat 73

W smutku pogrążona 
Rodzina

i Krotoszyńska Lista Przebojów
N O T O W A N IE *©

\ 1. ANITA LIPNICKA - mosty 
! 2. N”SYNC - tearin’ up my heart 
\ 3. KELLY FAM ILY - feel łn love...
|  4. AEROSM ITH - falling in love 
|  5. M ICHAEL JACKSON - blood on the dancefloor 
i 6 . NO DOUBT - don’t speak 
i 7. NO M ERCY - please don’t go 
i; 8. M AFIA - imię deszczu 
;• *9. ROBERT CHOJNACKI - i love you do bólu 
I 10. NO DOUBT - just a girl (NEW)

\ P R O P O Z Y C JE : SPICE GIRLS - mama; U2 -
i staring at the sun; 3T - gotta be you; APOLLO
ii FOUR FOURTY - ain’t talking...; CAUGHT IN 
i TH E ACT - do it for love; SCO O TER - fire;
\ ROBBIE WILLIAMS - old before i die; M ARCEL ROM ANOFF - i'd  love 
ji you...; SASH! - encore une fols; TH E CARDIGANS - love fool; JON BON 
i; JOVI - midnight in chelsea; G EO RGE M ICHAEL - star people; HEY - że; 
\ BUDKA SUFLERA - jeden raz; EDYTA BARTOSIEW ICZ - jenny; MAFIA 
|  & KASIA - noc za ścianą; ANNA MARIA JO PEK  - ale jestem; BAJM - 
\ kraina miłości; STACHURSKY - miłość jak  ogień; RYSZARD RYNKOW- 
f SKI - wznieś serce.

|  N A G RO D Y . Na osoby głosujące na dow olna ilość ulubionych utworów cze- 
ji kają nagrody. W tym notowaniu kasetę ufundow aną przez firmy LUMEN i 
|  SCORPION otrzymuje L id ia  Z ielińska z Krotoszyna. Podwójny bilet na do- 
ji wolnie wybrany film z repertuaru kina PRZEDW IOŚNIE otrzyma Ju sty n a  
ji Ib ro n  z Krotoszyna, 
ji Nagrody do odbioru w redakcji KLP. 
ji Nasz adres:
j Os. Dąbrowskiego 7/14. 63-700 Krotoszyn, tel. 722-08-64.

W id e o t e k a  
„ R z e c z y ”

\ W  d z is ie js z y m  o d c in k u  W ID E O T E K I  z a p re z e n tu ję  f ilm , w  k tó ry m  
j „ m a c z a l i  p a lc e ”  Q u e n t in  T a r a n t in o  ( s c e n a r iu s z )  i R o b e r t  R o d r i-  
i g u e z  ( r e ż y s e r ia ) ,  n a le ż ą c y  w p ra w d z ie  d o  n o w e g o  p o k o le n ia  H o łly -  
i; w o o d u , a le  j u ż  k u lto w i i o w ia n i le g e n d ą .

|  „ O d  z m ie r z c h u  d o  ś w i tu ”

j S eth  Gecko (G eorge Clooney) i jego brat Richard (Q uentin  T a ran tin o ) są 
\ groźnym i bandziorami. Dokonali napadu na bank, a teraz uciekają z forsą 
|  zabijając kogo popadnie. N a swym koncie mają już  kilkanaście ofiar i ścigają 
j ich wszyscy policjanci w Teksasie oraz agenci FBI. Celem ich ucieczki jest 
j: M eksyk.
j A by bezpiecznie przeje.chać przez granicę, biorą za zakładników byłego pa­
li stora Jacoba Fullera (H arvey Keitel) i jego dzieci - Kate (Ju lie tte  Lewis) i 
j Scotta (E rnest Lin). Sami kryją się w wozie kem pingow ym  Fullerów. Udaje 
|  się im uciec do M eksyku.
j Zakładników  chcą uwolnić rano, gdy załatwią już  sobie meksykańskie „pa­
li piery*’. Natomiast najbliższą noc zamierzają spędzić w zajeździe Titty Twi- 
|  ster, czynnym od zmierzchu do świtu. Wraz z  w ejściem do tego baru kończy 
j się film akcji, a zaczyna istny horror z wampirami w roli głównej... 
j R odriguez i Tarantino mieszają tutaj filmowe gatunki, od brutalnego kina 
i gangsterskiego aż po klasyczny horror. Trup ściele się gęsto, krew bryzga 
ji obficie. Komu będzie mało tego typu doznań, niech sięgnie po wcześniejszy
i film Rodrigueza - „Desperado”. O powiada on o wędrow nym  grajku Mariachi 
|  (A ntonio B anderas), który nosi w futerale na gitarę potężny arsenał broni i 
|  mści się na lokalnych mafiosach za śmierć ukochanej. Również w tym filmie 
ji pojawia się w epizodzie Quentin Tarantino. Tak więc zabitych są dziesiątki, a
ii obraz dorównuje brutalnością „U rodzonym mordercom". ale przecież i tam 
I swoje trzy grosze wtrącił Tarantino...
ji From D usk Till D awn - akcja-horror /USA, 1995/ R: Robert Rodriguez; W: 
ji George Clooney, Quentin Tarantino . Harrey Keitel, Juliette Lewis, Cheech 
ji Marin.

W ito ld  G a r b a r e k

I P S. Kasety z film am i udostępniła Wypożyczalnia K aset Video JOVI, Al. Po- 
ji wstańców Wlkp. 49.

Dnia 30.05.97r. 
zmarła nagle

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 1.06.97r. 
zmarła moja kochana żona,

Ś t t p .
mama, teściowa i babcia

Ir e n a  S m o liń sk a ś  ij* p.
lat 66 H a lin a  K o n r a d y

W głębokim lat 57

smutku pogrążona 
R odzina W smutku pogrążona 

Rodzina

Rzecz
Krotoszyńska
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CZWARTEK
5.06.97

19.00 “S ek re t Enigmy”  (1) - film woj. poi.
19.10 ‘Tajem nice i legendy”  - film dok. poi.
19.30 “SandybeU” - bajka
20.00 “Z  ziemi i z powietrza” - film krajozn. USA
20.30 SBB - koncert zespołu

PIĄTEK
6.06.97

17.30 “Z  ziemi i z powietrza” -  cz.15 (powt.)
18.00 SBB - koncert zespołu (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 “Przygody Saltiego” (12) - kino familijne
20.00 “ Menadżer”  - dramat poi.
21.30 “ Dreammaniac”  - horror USA

SOBOTA
7.06.97

18.00 “ M enadżer”  - dramat poi. (powt.)
19.10 Pr. satyryczny
19.30 “Przygody Saltiego” (13) - kino familijne 
20.05 “ Czworonożny detektyw”  - komedia USA 
21.15 “Ślepa Temida” - film. dok. poi.

NIEDZIELA

gdzie ty.

‘  f C ,  s o

S ł u c h a j c i e  n a s  c o d z i e n n i e  

o d  7 0 0  d o  1 9 00

B i u r o  R e k l a m y :
6 3 -2 0 0  Jaroc in , ul. T  K ościuszki 8 B
tel. (0 -6 2 )  4 7 -4 7 -4 7 , te l./fa x  (0 -6 2 )  4 7 -3 7 -6 0

8.06.97
18.00 “ Czworonożny detekty w” - komedia USA  

(powt.)
19.15 “Ślepa Temida” - film dok. poi.
19.30 “ Przygody Saltiego”  (14) - dla dzieci
20.10 Encyklopedia audiowizualna: Czechow - pr. 

dok.
21.00 Uroczysty koncert muzyki country (2)

PONIEDZIAŁEK
9.06.97

17.30 Encyklopedia audiowizualna: Czechow - pr. 
dok.

18.30 Uroczysty koncert muzyki country (2)
19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 “Przygody Saltiego” (15) - kino familijne
20.00 “ Niebezpieczne kobiety”  (9) - dramat au­

stralijski
20.50 “Dzień nad Pacyfikiem” - film krajozn. ka- 

nad.
21.00 “W isnowska”  - film dok. poi.
212 0  "Dzień w  parku...” - film krajozn. kanad.
21.30 “Tańczący jastrząb”  - film obycz. poi.

WTOREK
10.06.97

18.00 “ Niebezpieczne kobiety”  (9) - dramat au- 
stral. (powt.)

18.40 “Dzień nad Pacyfikiem*’ - film krajozn ka­
nad. (powt.)

19.00 “W isnowska” - film dok. poi.
19.20 “Dzień w parku...” - film krajozn. kanad.
19.30 “Sandybell” (35) - dla dzieci
20.00 Wieczór z Williem Nelsonem (2) - koncert
20.30 Total Bałałajka Show - koncert

ŚRODA
11.06.97

17.30 W ieczór z Williem Nelsonem (2) - koncert 
(powt.)

18.00 Total Bałałajka Show - koncert (powt.)
19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 “Przygody Saltiego” (16) - d la  dzieci 
20.05 “Sekret Enigm y”  (2 ) - film woj. poi.
21.30 “ Ślepa ulica”  - film sens. USA

GOSAT zastrzega 
sobie prawo zmian 

w programie

r  MET O t  6 1 -760  Poznań m wm
.jL Iu l / I  j .A . ul. Szew sk a  16 & t 9 K a f e
POZNAŃ tel-(06P#31

^  r  / A r n o  m  v \
W i e l k o p o l s k i e  Ia x  1 ^ 1 )  JZ -5 J-Z 9  k { m M ą  

P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l o w e  &1M6220Ó

I l i  j  •

HURTOWNIA

t e Ł P R M i

f c ( 0 ó l } 7 9 M

K m

■BttuhS

art. instalacyjno-sanitarne
art. spawalnicze 
artsckrne

art. elektrotechniczne W ® *

Nie stukaj po świecie ■ kup w poinanskm ELMECIEU

N A J W łf  K $ Z ¥  W  TE J 
K U S IE  B A G A Ż N IK

P0LM0ZBYT 0STR0W WIELKOPOLSKI i 
Ul. POZNAŃSKA 30 ■—
tel. 36-11-48,38-01-10:

N e x ia
Wyjątkowy układ

o c , n w
ZA 1% CENY 
SAM OCHODU*

NAJTAŃSZY K R E D Y T

9 . 9 %

ZNiŹKi WZAMiANZA 
ZŁOMOWANIE AUTA

3  LATA
GWARANCJI

LUB
1 0 0 .00 0  km

do 31 rasja fe. r

* Można wybrać tylko jedną z tych dwóch ofert 
(OC, NW za damno i AC za 1% ceny samochodu 
lub zniżka za złomowanie).

Złomowanie musi być udokumentowane.
Czas trwania promocji ograniczony

C E N T R U M  D A E W O O

D E A L E R  C E N T R U M  D A E W O O

D A E W O O  NEXIA. K O CH A CIĘ C A LA  RODZINA.

Ostrów Wlkp. ul. Poznańska 30. Tel. (0-62) 38-01 -10 
Kalisz, ul. Wrocławska 89/91. (0-62)Tel. 75-32-890 
Ostrzeszów, ul. Wojska Polskiego 21. Tel. (0-62) 30-22-33  
Syców, ul. Oleśnicka 1. Tel. (06475) 29-18

Rzecz - g  C
Krotoszyńska .JL +W
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Jedno pytanie

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
D la czeg o  b y ła  p a n i  p r e m ie r  p a tr z y  w  z iem ię , 

a p a n  b u rm is trz  H' n ie b o ?

Na odpowiedzi czekamy do 12 czerw ca.
Najzabawniejszą uhonorujemy nagrodą.

G W I A Z D A

T BARAN (21III - 201V)
Obdarzyłeś sympatią pewną osobę, chyba nieco na wyrost. Wydarze­
nia tego tygodnia potwierdzą jej nieodpowiedzialność. W ytłumacz się 
przed rodziną.

N y  BYK (21IV - 21V)
W ykaraskałeś się z kłopotów, ale na krótko. W dalszym ciągu wisi nad 
Tobą miecz Damoklesa. Spróbuj się zrelaksować: więcej snu i w ypo­
czynku na powietrzu.

“ I " * -  B LIŹ N IĘ TA  (22V - 21VI)
I  Trudności z koncentracją potowarzyszą Ci w tym tygodniu. Pilnuj ter- 
" - minów ważnych spotkań, bo niekorzystne skutki roztargnienia rozcią­

gną się na kilka miesięcy.
^ p -* * R A K  ( 22VI - 22VII)
w  Q  Wciąż nie dajesz z siebie wszystkiego, na co Cię stać. Bliscy czekają 

cały czas na Twój popis, oby nie ekw ilibrystyczny. Raczku, pokaż 
swoje szczypce.

W

L E W  (23V II - 22VIII)
Beznadziejna sytuacja. Nie zajmuj się więcej skazaną na przegraną 
sprawą, szkoda Twojej energii. Zwróć uwagę na sytuację finansową 
rodziny, coś tu się nie zgadza.
PANNA Ć23VIII - 22IX)
Zm iany pogody wyraźnie w pływają na Twoje samopoczucie, jesteś 
chyba meteoropatą. Zm uś się do systematycznej gimnastyki, nie tylko 
umysłowej, to pomoże Ci znieść wahania aury.

n W A G A  (23IX  - 22X)
Kwestie materialne odłóż na potem. Należy Ci się teraz pełny w ypo­
czynek, co oznacza przyjemności duchowe i cielesne. Tak mówią gwia-

ni

*

X

zdy.
SK O R P IO N  (23X - 22X1)
Koniec z leżeniem na boku lewym i prawym. Życie wymaga ofiar, a 
przynajmniej odrobiny zaangażowania. Nie rezygnuj z możliwości ata­
ku.
S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
Dałeś się ostatnio prowadzić jak owieczka. Całe szczęście, że obudził 
się Twój dynamizm życiowy, dzięki czemu wzrosły twoje szanse na 
awans.
K O Z IO R O Ż E C  (22X11 - 201)
Perypetie uczuciowe są jakby obce Twej naturze, a jednak... Niech te 
zawirowania nie przysłonią Ci całego świata, pilnuj spraw zaw odo­
wych.
W O D N IK  (211 - 2011)
Życie w odosobnieniu nie jest dla Ciebie, Twoja inteligencja zaczyna 
błyszczeć dopiero na tle rozmów z przyjaciółmi. W ykorzystaj nada­
rzające się okazje spotkań towarzyskich.
RYBY (2111 - 20III)
Jesteś ostatnio zamyślona, smutna... Niestety, masz do tego pow ody - 
kłopoty rodzinne zdom inow ały ostatnio Tw oje życie. W ykorzystaj 
przyjazną propozycję Raka.

Bożena i M arek Zam ojscy z im ą przyprow adzili się do K rotoszyna. M ieszkają na nowym  osiedlu  
Andersa, razem  z rodzicam i M arka. Ich córka M ałgosia studiuje w Poznaniu polonistykę, starszy syn  
Piotr uczy się w liceum , m łodszy - M ateusz - chodzi do piątej klasy. W  sierpniu urodzi się ich czwarte  
dziecko.

W ychodząc z pokoju Piotrek zam knął za sobą drzwi najciszej jak potrafił, w nadziei, że rodzice jeszcze śpią. Nie 
uniknie reprymendy - tyle wiedział, ale teraz nie miał sił na jej wysłuchanie. Głowę ściskała mu niewidzialna obręcz, 
a żołądek raz po raz podchodził do gardła. Niestety, w przedpokoju stanął ojciec.
- W ejdź do naszego pokoju. Piotrze! - ton głosu M arka Zamojskiego nie wróżył niczego dobrego.
Przerażony Piotrek skierował się w stronę jaskini lwa. Co im powiedzieć? W czorajszy wieczór pamiętał jak przez 
mgłę, z której dziwnie wyraziście wyłaniała się Kasia wtulona w kumpla z podstawówki. Pamiętał jeszcze Michała 
poklepującego go po ramieniu, częstującego piwem, odwożącego na osiedle.

- W  związku z tym. co wydarzyło się wczoraj - zaczął Marek - chcemy cię poinformować, że nie będziesz wychodził 
wieczorami.
- Nie macie prawa! - Piotrek po raz pierwszy w życiu odezwał się do rodziców w taki sposób.
- Ależ mamy, synu! - Marek był kategoryczny i nieprzejednany - Skoro nie potrafisz zachowywać się poza domem 
odpowiedzialnie, nie możesz go na dłużej opuszczać, zwłaszcza wieczorami.
Piotrek spojrzał na matkę, ale ta szukała wzrokiem wyimaginowanej plamy na dywanie.
- Dobrze - odrzekł z udawaną pokorą. - Ale jeszcze dzisiaj muszę wyjść. Są Dni Krotoszyna.
- Nie! Dzisiaj też nie wyjdziesz. Do diabła z takim świętowaniem.
Rozm owę przerwał dźwięk domofonu. Wybawicielem okazał się przyjaciel domu K rzysztof Mamoniak.

- C ó ż  wy tacy niewyraźni? Nie cieszycie się. że sfrunąłem z poznańskich niebios?
- Wybacz. Prowadziliśmy rodzicielską rozmowę z Piotrem. Wczoraj wrócił do domu pijany.
- Nie przesadzaj, był tylko niezbyt trzeźwy - prostowała Bożena.
- Co za różnica, Bożenko ?
- Niewielka, to prawda. Liczy się fakt. Nie chciałbyś pogadać z ‘naszym synem. Krzysiu?
- Może i chciałbym. Skoro wy chcecie...

- W itaj, kawalerze! Dlaczego nie rzucasz się staremu wujowi na szyję?
- Nie mam ochoty na wygłupy. Nawet z tobą - zamruczał pod nosem Piotrek.
- Nie dowierzam. Rozumiem - kac, ale żeby z tak błahego powodu odrzucać wujowską miłość? Dobra, przejdźmy do 
rzeczy. O co chodzi?
- O nic.
- Eee... Jeżeli nie wiadomo o co chodzi, to chodzi o forsę albo o piękną Helenę.
- No dobrze, wujku. Chodzi o dziewczynę.
- Piłeś z powodu dziewczyny? Ludzie, ratujcie! Masz kaca przez babę? Toć baby tego niewarte.
- Łatwo ci mówić. W idocznie nigdy nie kochałeś!
Piotrek wypowiedział te słowa z taką powagą, że M amoniak z trudem powstrzymał się od śmiechu.

Jan z Pisarzew a

S m a c z k i ,  c z y l i  
k o k t a j l

g m i n n y

N a niezwykle prosty, a jednocześnie 
genialny sposób wstępnego wyselek­
cjonowania najlepszych kandydatów 
do pracy w biurze obsługi Rady M iej­
skiej Koźmina, wpadli przyszli pra­
codawcy. Przygotowali dla nich spe­
cjalny test ortograficzny, a także tro­
chę danych o fikcyjnym  zebraniu 
wiejskim w sprawie kanalizacji. Test 
należało prawidłowo rozwiązać, ze­
branie opisać protokołem. Rozmowy 
kw alifikacyjne burm istrz K oźm ina 
przeprow adzi, rzecz jasna , tylko z 
tym i kandydatam i, którzy najlepiej 
p o rad zą  sobie ze w spom nianym i 
wyżej zadaniami. M y też uważamy, 
że szkoda czasu na rozm owy z kan­
dydatami, którzy nie potrafią napisać 
protokołu, albo - nie daj Boże - ty tu­
łują go przez „u" otwarte. Pomysł, 
podobnie jak wiele innych z K oźm i­
na rodem, wart naśladowania.

N ie mamy nic przeciwko salcesono­
wi (zwłaszcza w wersji białej), jed ­
nak spore nasze obaw y w zbudziło 
zgłoszenie tego wyrobu do konkur­
su na produkt roku. Salcesonu sko­
sztowaliśmy, uznaliśmy jego bogate

w alo ry  sm akow e, je d n ak o w o ż  w 
sformułowaniu „salceson roku" coś 
nam nie brzm iało. Jak się okazało, 
g łęboko  n ie słu szn ie . T u le ja  roku 
brzmi niewiele lepiej.

Pow iedzenie, które niedawno usły­
szeliśmy, jest podobno w naszej gm i­
nie dość  p o w sz ech n ie  używ ane. 
Brzmi: JOKSIA można dostać ! C y­
tujem y je  w przekonaniu , że nasz 
burmistrz to człowiek obdarzony po ­
czuciem  hum oru i potrafi docenić 
fakt. iż jego osoba tak głęboko wro­
sła w świadomość mieszkańców.

- B io rę  go do Straży M iejskiej! - po ­
w iedział burm istrz Julian Jokś po 
obejrzeniu walki zdolnego karateki z 
Sosnowca - Konrada Ostrowskiego. 
Pom ysł pochwalamy! Taki strażnik 
też nie byłby łubiany, ale na pewno 
nie byłby zwalczany.

P unkt widzenia zależy od punktu sie­
dzenia. Kolejnego dowodu na tę sta­
rą praw dę dostarczył pewien radny 
(który miejsce w pedagogicznej czę­
ści Rady Miejskiej zamienił na ławę

dla bizne­
smenów), 
pytając w
p u n k c ie  _J
„In terpe- C  
lac je  i
wnioski radnych" o termin w ybudo­
wania w K rotoszynie stacji przeka­
źnikowej GSM. Gdzie te czasy, kie­
dy interesowały go telefony dla ludu? 
Zwykłe, dodajmy.

C o  znaczy wprawa i praca nad sobą, 
przekonali się uczestnicy spotkania 
w ładz sam orządow ych z przedsię­
biorcami, zorganizowanego podczas 
Dni K rotoszyna w galerii REFEK ­
TA RZ. S zef W ydziału P rom ocji i 
Przedsiębiorczości Urzędu M iasta i 
Gminy przywitał ich bowiem, w ypo­
wiedzianą z iście radiowo-telewizyj­
ną dykcją i h rab iow sk im  przyde- 
chem , o ko licznośc iow ą  m ow ą, w 
której roiło się od niezwykle wyrazi­
stych głosek „ą" i „ę". Jeszcze kilka 
wystąpień w mediach i gm ina straci 
pracownika, a naród zyska genialne­
go  aktora.

O strow idz

„R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń SK A ” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno- 
w  ^  ści". Wydawca: W ytw órn ia W yrobów 1 W oskow ych LU M EN . Jednoaktówka w szesnastu od ­

słonach, gryw ana regularnie co tydzień. Premiera: 20 m arca  1990. Scenariusz: zespołowy, reży­
seria: R om ana H yszko, foto dekoracje: M arcin  Paw lik, scenografia: A lbert K aźm ierczak . O b­
sada: Izabe la  B artos, R om ana H yszko, Jo la  Ju n a to w sk a , D orota K ukiołczyńska. M onika 
M enzfeld oraz artyści współpracujący. GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK”. 63-700 Kroto- 

N  ; szyn, box 63, ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 062/257-054,- FAX: 257- 
053. W JAKICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KONTO CO 
NIECO PRZELAĆ? W BK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracow yw ania 
lub skracania tekstów nie zamówionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubim y, ale 
ich także z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich w spółpracow ­
ników kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.000 egz.
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